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Ceny ogłoszeń
«a w iersz  m ilim e
trow y  przed  1 zV>ty 
w tek śc ie  50 gr., za 
te k s te m  40 gr, Ogto 
ezen ia  tabe l arycz- 
r e  50 proc,, a św ią 
teczn e  25 proc. dro- 
łe j .  D ro b n e '; ogło
szenia po 10 groszy 
Dla p o szuku jących  
p racy  5 gr. sa  w y
raz. N ajm niej 1 t l .  
Za zastrzeżenie miejm  

dolicza się 25%
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Wnikliwy sąd min. Kwiatkowskiego
Przez deflacyjne pełzanie na czworakach

jesteśmy znużeni we wszystkich organach życia
WARSZAWA, 26.10. Wczoraj przed 

południom rozpoczęły się obrady spe
cjalnej komisji sejmowej, powołanej 
do załatwienia sprawy p'łnomocnic'w.

Zapowiedziane przemówienie mini
stra  skarb;* inż. Kwiatkowskiego w y
wołało olbrzymie zainteresowanie 
wśród członków izb ustawodawczych. 
Saia obrad komisji budżetowej, w któ
rej odbywało się posiedzenie, przepeł
niona była do ostatniego miejsca. Vue 
!u posłów i senatorów stało na koryta
rzach.

W obradach komisji wziął udział 
prezes rady ministrów Kościalkowsłu 
ministrowie; Raczkiewicz, Górecki, Po 
plutoAvski ]t u i e w>■ f*7 .laszczolt. Ka
liński. tarcz £ N. T. K. Krz m tński o 
raz podsekretarz<* stanu i wvż-i nizęd 
niey resortów gospodarczych. Przybył 
również marszałek sejmu Stanisław

Car. Obradom przewodniczył prezes 
komisji poseł Sowiński.

Na. w stepie posiedzenia zabrał głos 
sprawozdawca projektu ustawy o upo
ważnieniu p. Prezydenta R. P. do wy
dawania dekretów, poseł Miedziński. 
Podkreślił on. że p rem jer w swem eks
posć roztoczył obraz zarówno sytuac j i ,  
jaką ma przed sobą. jak i łin ji wytycz
nych, których rząd będzie się trzymał. 
Niewątpliwie eksposć to dało bardzo 
dużo, gdyż wszyscy widizą. obecnie, co 
zamierza czynić rząd, jakin są jego 
główne cele na pierwszy okres. Rotę- 
rent podkreśla, że dopiero po wysłu
chaniu eksposć ministra skarbu wygło
si swój referat, gdyż przemówienie rai 
nistra Kwiatkowskiego będzie kopicez 
n (m dopełnieniem do eksposć premjora 
Ko śc iął ko w skiego.

Następnie zabrał głos p. minister- 
skarbu inż. Kugenjusz Kwiatkowski.

Przemówienie min. Kwiatkowskiego
W ten sposób krystalizuje się eo-Na wstępie przemówienia minister 

oświadczył, że rząd zwraca się do ciał 
ustawodawczych z projektem ustawy, 
której treść stanowić mają szczegóło
we pełnomocnictwa dla rządu na okre
ślenie term inu i dla załatwienia okre
ślonego kompleksu spraw gospodar
czo - finansowych. Rząd poczytuje so
bie za obowiązek przedstawienia ko
misji "zarówno motywów7, które spo
wodowały decyzję rządu zwrócenia 
się do sejmu o pełnomocnictwa, jak 
też i sytuacji, k tóra z tą  decyzją jest 
związana.

W dalszym ciągu m inister Kwiąf- 
>wski przedstawił skutk'1 współcze- 
ęgc> kryzysu finansowo - gospodar- 
■go i podkreślił, że kryzys uderzył 

ezwykle silnie w gospodarstwo spo
łeczne polskie.

Wskaźnik produkcji waha się — 
mówił minister — o około 60 proc.

Rezultat ze.sumowania emisji kapi
tałów w . spółkach akcyjnych nowo - 
założonych jest u nas ujemny. Idonty 
eznie ujemną jest suma zysków i s tra t 

spółkach akcyjnych, a stąd

zupełny zanik ekspansji pry
watnej  inicjatywy

W roku 1934 emisja kapitałów ak- 
cyjnych w Polsce jest 80 razy słabsza 
niż we Włoszech, a nawet 5 razy słab
sza niż w obecnej A ustrji.
ł

raz wyraźniej groźba zaatakowania 
od strony wycieńczonego organizmu 
gospodarczego tych istotnych zdoby
czy, które nasze państwo w ciągu su o 
go 17-łetniego niepodległego bytu 
szczególnie w okresie rządów Marshal 
ka Piłsudskiego rzetelnie zapisać mo
że w rachunku swych aktywów.

Utrzymanie wzorowej i sprawnej 
armji, utrzymanie samodzielnej p o r
tyki. zagranicznej, zachowanie i rozbu
dowanie oświaty, utrzymanie dobrego 
ł oddanego w służbie państwowej apa
ra tu  administracyjnego, usuwanie sla 
dów niewoli i zaniedbania cywiliza
cyjnego wr miastach i na wsi jest nic- 
rodzielnie związane ze stanem gospo
darczymi.

Osłabiliśmy z biegiem czasu i te po

zytywne wartości, które są dorobkiem 
okresu życia Józefa Piłsudskiego w 
Polsce.

Naszem zadaniem jest
to, by osiągnąć najlepsze rezultaty w 
zakresie tych metod. Nie po to wal
czyliśmy7 wielokrotnie i krwawo, byś
my teraz sprzedawali elementy trj 
niepocłełgłości obcym, byśmy kurczyli 
nasz stan posiadania w naszem włas- 
nem państwie. Nie chcę przez to po- 
wiedzieć — podkreślił minister — że 
jestem wrogo nastawiony do współ
działania obcego kapitału w7 raińaeh 
gospodarstwa polskiego, jednakże ge
neralnego rachunku .od obcych oczeki
wać i pragnąc nie możemy.

Drugim elementem, który winien 
być wykreślony z . naszego rachunku, 
to podszepty, źe w ciężkiej sytuacji 
należy się rzucie w otchłań eksportu 
gospodarczego i finansowego, który 
w ramach naszego pokolenia fyie.krót 
nie już zbankrutował w świecie, i 
który na miejsce rzetelnej wartości 
pracy ludzkiej chciałby postawić war
tości urojone.

Zdecydowanie przeciwstawiam się 
— mówił m inister — wszelkim podbo-

nym pomysłom. Pragnę podkreśli'*, 
że nie dezoijenlacją, lecz organizacją 
nie lekkomyślnem mnożeniem wydat
ków, lecz

oszczędnością
możemy wyjść powoli ale pewnie z 

. dzisiejszej sytuacji.
Przeszliśmy okres inflacji, biegania 

na kruchych szczudłach i stwierdziliś
my, że rezultat jest ujemny.

Obecnie przechodzimy okres defla- 
cyjny pełzania na czworakach i odezu 
wamy już niesamowite znużenie we 
wszystkich organach życia.

W ciągu ostatniego 5-leeia, po opu
szczeniu gabinetu ministra przemysłu 
i handlu szukałem jaknajściśłejszego 
kontaktu ze społeczeństwem. W shield ■ 
wałem się w rytm  jego życia, dociera
łem do robotników, do bezrobotnych, 
do chłopów, wnikałem w życie i my
ślenie żołnierzy i oficerów i wysłucha
łem narzekania i uwagi rolników, prze 
mysłowców, kupców i rzemieślników 
na przestrzeni całej Polski. Miałem 
więc przed oczyma pełny obraz prze
jawów naszego głębokiego kryzysu i 
stwierdzam jasno, że

w sytuacji obecne] niema nagłego 
i szczęśliwego odwrotu.

Skolei minister przeszedł do omó
wienia sytuacji budżetowej naszego 
państwa, podkreślając, że począwszy 
od roku 1936-31. dochody budżetowe 
zaczynają szybko spadać, zaś w ydat
ki nie mogą być sbarnionizowane z 
tym  spadkiem, \vobec czego rosną dc 
ficyty budżetowe, wynoszące średnio 
— kw artalnie w roku 1930-31 po 1.5 
miljs zł., 1.931.-32 po 51 miłj. zł. 1932-33
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W niedzielę, dnia 27 b. m. .jako v 
lowanej pamięci męża i ojca

pierwszą bolesną rocznicę śmierci nieodża-

Benjamina Judenherca
odbędzie się o godz. 12 na cmentarzu nabożeństwo żałobne oraz odsłonięcie 
pomnika, o ezem życzliwych Pamięci Zmarłego zawiadanna.m

to n s ,  cerka i Rodzina

Śmiertelny wypadek w kopalni „Polska
27 -letni górnik zasypany węglem

U luKAT'OWiCE, 26.10. W e w a j 
ranem zdarzył się tragiczny wy pudel-: 
w kopalni „Polska" w Szopienica-n. 
Około godz. 5 nad ranem, a więc bezpo 
średnio przed ukończeniem szychty noc
nej, górnik Alojzy Nowak, szykując 

j-; i- <!;> opąszezenia kopalni usły
szał nagle charakterystyczny trzask, po 

.przędzająey zwykle załamanie się ijm

ra- Nic. zdążył on jednak na czas od.- -m 
czyć od zagrożonego miejsca i zacy pu
ny został masami węgla.

Nowak doznał tak ciężkich ran, yc 
po odkopaniu go z pod gruzów me^na
wał już znaku życia. Wypadek m nt 
miejsce na głębokości 50-eiu m u.

Nowak liczył la t 27, był kawalerem, 
pochodził z Szopienic

Mym Kaipiislii leci uwili
WARSZAWA. 26.10. W trzeć,m 

dniu swego lotu. tj. w czoraj, m jr . ivar- 
piiiski przubył dro*? z K o n s ta n ty n m  o 
In do Adany. Leciał z małą szybko,_ 
cia. Wystartował o godz. S.oO rano i 
wylądował o godz. 3.35 popołudniu w 
A danie.

Wczoraj nas/- pilot startować imał 
do Bagdadu, gdzie prawdopodobnie, 
zatrzymał się na noc. by dziś wyruszyć 
w dalszą drogfc 11 ?

05,5 milj. zł., 1933-34 84 nnłj. zł.  ̂ Wj 
ciągu pierwszego półroczni rb. osiąg
nął poziom 103.2 miłj. zł.

‘ W dniu 1 kwietnia 1.930 r. stan ka
sowy skarbu państwa wynosił w go
tówce i plvnnveh walutach powyżej 
050 milj. zł., w dniu I  października 
kr. pozycja przv doliczeniu otwartego 
kredytu, ’lecz bez wpływu Pożyczki 
Inwestycyjnej 94 miłj. zł. Apa1 at kie 
dytowv ograniczyć musiał obsługę po
trzeb kredytowych społeczeństwa i go 
spiKłatstwn prywatnego.

Z drugiej strony udział obsługi dla 
gów państwowych wzrósł z 2 proc. 
budżecie 1926 do 6 i pół proc. w ro
ku 1935. Według obecnego stanu defi
cyt budżetowy do końca rb. wyniósł
by jeszcze dodatkowo około 130 miłj. 
Minister podał następnie _ przykłady 
różnych możliwości wyjścia z • sytua
cji. . , 0Po przemówieniu wicepremjera ko 
misja przystąpiła do obrad.

Po uchwaleniu ustawy o pełno
mocnictwach przez komisję wróci pro
jekt spowrolem na plenum sejmu, 
gdzie odbędzie się rozprawa w drą
giem czytaniu. . .

W tym celu, jak mówią, sejm zbie
rze się prawdopodobnie dopiero we 
wtorek.

 000-----

Sejm śląski zbierze się 28 b.m .
KATOW ICE, 25. 10. — Posiedze

nie sejmu śląskiego, drugie z rzędu 
w tej kadencji, wyznaczone zostało 
na. dzień 28 października br. o godzi
nie 11-ej p r z e d  południem.
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Ci co mają zajęcie zostaną opodatkowani

Dla zorganizowanie odpowiedniej 
akcji pomocy zimowej dla rzecz bezro
botnych, woj ewództwa sl ąskiego aosta ■ 
l a  powołana do życia wojewódzka r a 
da funlhszu  pracy.

W ojewódzka rada funduszu pracy, 
.wczuwając się w położenie rzesz po
zbawionych pracy, przystąpiła natych 
m iast do intensywnej pracy, by podu
czone je j obowiązki jaknajlepiej i 
możliwie w jaknaj krótszym czasie 
przeprowadzić.

Wojewódzka rada funduszu pracy 
w swych rozważaniach 'doszła do prze
konania-, że ,
w pierwszym rzędzie powinni wziąd 
udział w tej akcji lodzie świata pracy, 
którzy najgłębiej odczuwają dolę 
swych współtowarzyszy dziś pozba ■ 
wionyeli możności zarobkowania.

W związku z powyższem powzięto 
uchwałę opodatkowania na rzecz bez-

robotnych miesięcznych wynagrodzeń 
i zarobków netto wedle następującej

od ził. 300.— do zl. 400.— 1/2 >
y y 400.— y y 800.— 1 >
y y 800.- y y 1.500.— 11/2“;.
y y 1.500.-“  y y 2.000.— 2 >
y > 2.000.-~  y y 3.000.— 3 V »
j ) 3.000.-~  y y 4.000.—- 4. V
y y 4.000.-~ ~  y y 6.000.—- 6 •/•

ponad zł. 6.000.— S ' !>

Oczywista że opodatkowanie nie 
jest objęte przymusem, ale według o- 
głoszonej oficjalnej publikacji.

Wojewódzka Rada Funduszu P ra  
c.y żywi niezłomną nadzieję, że uchwa 
ly jej snajdą pełne zrozumienie u 
wszystkich warstw zarobkujących i 
że nikt nie uchyli się od tego szczyt
nego obowiązku obywatelskiego zmio 
rzającego do złagodzenia skutków bez 
robocia.

Wykrycie afery w Częstochowie
przy dostawach ariykulów żywnościowych

Małe złodzieiki
RADOM, 25.10. Od kilku miesięcy 

w radomskich sklepach zdarzały się 
liczne kradzieże w 
u.

Z Częstochowy donoszą:
Miejscowe władze sądowo - śledcze 

otrzymały wiadomość, że znany w 
Częstochowie hurtownik spożywczy 
Bolesław Lewandowski dopuszczał się 
od dłuższego czasu poważnych nadu
żyć przy dostawach artykułów żywno 
ściowych dla pewnej instytucji.

nionyeh w biurze Lewandowskiego, 
handlowe i szereg dokumentów, c.jaw-

wartościowych przed-
Naskutok powyższego doniesienia 

sędzia śledczy p. Stanisław Bogucki, 
w.iSów.' Kupujących poddano bacznej w M  się > i ń M l  w t o ^ m h f  
obserwacji i okaialo się, iikradsicży funkcjonał'.,ussow w y * ,a  u ^odeses

- ■ i polic.p mundurowy] do Inura. lj-ni-m
clowskiegó- mieszczącego się -przy ul.dokonywały małe kilkunastoletnie u- 

czennice radomskich szkół powszeeh- 
i.Ych. Przeprowadzono rewizje w 
mieszkaniu uczenie: Józefy Pawlik,
H enryki (Jaworek- i Anny Okrzesik 
znajdując u nich wiele przedmiotów 
pochodzących z ostatnicih kradzieży.

Warszawskiej 41, gdzie przeprowadzo
no szczegółową rewizję, w wyniku kto 
rej zakwostjonowa.no zostały księgi

Doprowadziło to skolca do areszto
wania Lewandowskiego. Poza tern are 
sztowani zostali: b ra t Lewandowskie
go, Kazimierz, buchalter Zdzisław Mi 
chalski, pracownik P iotr Letrnan i nie 
jaki Tomasz Kowaliński.

Wymienieni pozostają pod zarzutom 
współdziałania z Bob Lewandowskim 
przy dokonywaniu przezeń nadużyć- 
Po przesłuchaniu wszystkich zatrzy
manych sędzia śledczy uznał za konie 
cznie osadzenia ich w7 więzieniu śl d- 
czcm, co też nastąpiło.

Szczegóły afsry  ze Względu na do
bro śledztwa trzymane są w tajemnicy.

Dziewczynki ie w wieku od 12 do 15 
lat. 'odwiedzały często sklepy i nm 
wzbudzając żadnego podejrzenia za
bierały ze sklepów droższe rzeczy.

Stolica filmu—w ogniu
300 osób ciężko poranionych

Komasacja dzienników
urzędowych?

NOWY JO R K , 25.10. Z Los Angelos

W ARSZAWA, 25.10. W szystkie
m inisterja (zia wyjątkiem ministe- 
rjum  przem. i handlu) wydają urzędo
we dzienniki, zawierające rozporzą
dzenia i okólniki.

Ja k  podaje jedno z p'sm  stołecz
nych istnieje projekt skomasowania 
wszystkich obwieszczeń urzędowy di 
V jednym dzienniku urzędowym. Tym 
dziennikiem byłby „Monitor Pols :■ * 
odpowiednio przystosowany do po
trzeb poszczególnych ministerjów.

Rewizja cen kart  da gry

Ponoszą o olbrzymich pożarach lasów,
W pobliżu miasta 47 więźniów, za

trudnionych przy budowie drogi oraz 
kilkunastu eowbojów, którzy z trzoda 
mi swojemi zbiegli z okolic objętych 
pożarem, znalazło się nagie w centrum 
pożaru, który z pobliskich lasów prze
rzucił się na prerje, otaczające Los 
Angelos.

Kolumny ratownicze, zaopatrzono 
w odpowiednie maski dla zabezpiecze
nia się przed skutkami gryzącego dy
mu, oraz w ubrania azbestowe, usiłują 
przedostać się do nieszczęśliwych.

Los Angelos spowite jest w gęste 
chmury dymu i pyłu.

Ogień objął okolice podmiejską, gdzie 
spłonęło około 100 willi i domów let
niskowych. Około «0fl osób odniosło 
tak silnie poparzone, że musiano je 

odstawie do szpitala.
Szkody, wyrządzone przez pożar, 

oceniane są narazie na 2 miljony do
larów.

W. odległości GO mii od Los Angelos 
płoną rozległe lasy.

Przyczyna pożarów nie jest na ra
zie ustalona, przypuszczają jednak, że 
powstały one wskutek zaprószenia 
cg ni a na prerjach wyschniętych pra 
wie zupełnie spowoclu długotrwałej 
suszy.

Polowania na żmije
GRUDZIĄDZ. W  Kaszubskim l ;J e  

pod Borezakiem w powiecie kartu/kim  
rolnik Jan  Kierznikowicz z Borczaka za 
ailakowany został przez wielką, blisko -U4 
mtr. długą jadowitą żmiją, którą udało 
mu sie zabić.

Na wieść o odkryciu w lesie jadowi
tych żmij, kilku rolników urząd.ziło wiel 
kie polowanie, na którem zabito U i-yelr 
niebezpieczny eh gadów.

Tragedja starca
LWÓW. IJ wylotu ul. K ołłątaja i Ka 

zimierzowskiej od szeregu lat miał swo 
je stoisko szlifierz GO-letni Franciszek Ku 

-bieki. Codziennie można g'o było wid -Dó 
pracującego przy swoim skromnym war 
sztacie _ wózku. Ponieważ w ostat.iich 
czasach coraz gorzej mu sią powodziło, 
zalegał z opłatami komunalnemi. W  so 
botę zabrano mu wózek za zaleg-łe opłaty, 
Kubicki tak-dalece przejął się u tra tą  swe 
go źródła zarobku, że pozbawił sic życia, 
strzelając do siebie z rewolweru pod bro 
de. Śmierć nastąpiła natychmiast.

Uczeń— złodziejem
KRAKÓW. Przed sądem okręgowym 

karnym stanął 1!)-letni Wilhelm Bretaź. 
uczeń 8 klasy jednego z krakowskich gi
mnazjów, kóry cieszył sią opinją solid
nego i spokojnego ucznia.

B rataż dokonał dwukrotnego włamania 
do kancelarji gimnazjum, do którego u- 
częszczał. i okradł sąsiedkg z 1500 złotych.

Przyłapano go dopiero wtedy, gdy wla 
mai sic; do sklepu spożywczego w Kal
war j i.

Sąd skazał go na 1 rok bezwzględnego 
wiezienia.

13 kobiet w  płomieniach
WILNO. We wsi Lada. gminy wiśtuow 

skic.i w pow. wiłejskim wydaizjJa 
niezwykła kląska pożaru.

W  łaźni, należącej do K atarzyny Dw- 
blago odbywało sic t. zw. miądlonio lnu, 
Przy pracy tej zajętych było 1.3 kobro' 9  
kolo godz. 7 wieczorem na kilka minut 
przed ukończeniem pracy z niewyjaśnia 
nych narazić przyczyn powstał w łaźni 
pożar.

Płomienie natrafiwszy na niozwy-1
kle łatwopalny m aterial, jakim  jest łan, 
rozszerzyły się tak gwałtownie, że w, 
mgnieniu oka znajdujące się w łaźni k« 
biety odcip e zostały od drzwi wyjścio
wych.

Nieszczęśliwe kobiety znalazły sio w, 
płomieniach, . ..

Gdy z wysiłkiem, całej ludności ogień 
ugaszono z pod zgliszcz wydobyto i  zwą 
g’one ofiary, a pozostałe 11 przewie z mu o 
w beznadziejnym stanie do szpitala.

W ARSZAW A, 25.10. Mnożące się 
skargi publiczności na drożyznę kart 
do gry zwróciły uwagę odnośnych 
władz. M ają być podjęte badania ta 
jemnic kalkulacji fabryk, produkują
cych karty.

Surowce na wyrób kart do gry 
prowadzane są z zagranicy, w tym 

leż imporcie znajdować się mają ukry 
*o zarobki fabrykantów.

Będziemy mieli elektryczność,., z wodociągu!
Za 26 złotych rocznie ogrzejemy i oświetlimy mieszkanie

r,ie

Howy statut Związku
Harcerstwa Polskiego

Władze państwowe rozpatrują o  
becnie przedłożony do zatwierdzenia 
nowy statu t Związku Harcerstwa Pol 
skiego. S ta tu t ten przewiduje, że Z. 
H. P. jest stowarzyszeniem wyższej 
użyteczności publicznej, en łączy się z 

1 postanowieniem ustawy, że młodzież 
szkolna należeć może tylko do tego ty
pu stowarzyszeń.

Władze harcerskie pracują już nad 
przystosowaniem struktury  organiza
cyjnej Związku Harcerstwa Polskiego 
do postanowień nowego statutu.

Świat naukowy zajm uje się obcc- 
wypróhowanieni wynalazku pew

nego duńezyka nazwiskiem C. W. E 
pensen, którego pomysłowy w ynala
zek dokona przewrotu w wytwarzaniu 
ciepła, światłe i siły dla użytku domo
wego oraz dla małych warsztatów pra
ey-

Epsen w -ciągu czterech lat w zu
pełnej ciszy pracował nad swoim wy 
Lalazkiem. Oświadcza on, iż znalazł 
sposób wydobywania elektryczno A  z 
przewodów wodociągowych bez s ta 
sowania węgla, oliwy lub innych m a
ter j a łów na pędnych.
,. A parat Epensęna jest bardzo pro
sty. Po zmontowaniu go w średnim i 
mieszkaniu koszt prądu dla oświetle
nia i opalania mieszkania nie p rze
wyższa 1 funta rocznie czyli .26 zło
tych.

Wynalazek został już opatentow a
ny we wszystkich państwach. Składa 
on się z pewnej liczby płytek i drąż
ków metalowych odpowiednio umiesz 
czonyeh w metalówem naczyniu, któ
re wstawia się do zbiornika z wodą. 
Od tego zbiornika prowadzą przewód 
niki do sieci, która rozprowadza prąd 
po c/ałem mieszkaniu, lub warsztacie, 
a więc do‘lamp, do kuchni i^d > poru
szania niewielkich warsztatów pracy.

Najlikższem zadaniem wynalazcy

będzie zastosowanie tego wynalazku 
do poruszania automobili, oraz kole* 
żelaznych i samolotów. Materjatom
poruszającym będąie woda, najczyst
sza woda. Wynalazca wskazuje też, w 
jaki sposób ilość wytwarzanego prądu 
może być znacznie podniesiona.

Tvle p Epensen o swoim wynalaz
ku. Zobaczymy, .ozy dokonywane przez 
ucdonych doświadczenia potwierdzą 
optymistyczne nadzieje wynalazcy.

Z a r z ą d z e ń  w  s p r a t s  aplikacji  a d w o k a c k ie j

Dlaczego nazwy miast abisyńskich zaczynaja sią od litery A?
K ażdy niemal zwrócić musi uwa

gę na osobliwy, szczegół, że bardzo 
wiele nazw miast abisyńskich rozpo
czynają. się literą A, jak  np. Addis 
Abeba, Awua, Aksum, A digrat, Aga- 
ne, Aussa, Asm ara itp. Przyczyna te
go fak tu  leży w tem, że język ainha 
ryjski jest pochodzenia semickiego. 
Tak samo- jak  w języku perskim, tu
reckim i wogóle w większości języków

wshodnich, • tak i w amharyjskim 
twarde gardłowe zgłoski na początku 
wyrazu zmiękcza się przez dodanie 
przed nie samogłoski. Taką samą ro 
lę jaką litera  A, spełnia w języku 
amharyjskim, litera  I  odgrywa w j ę 
zyku tureckim, w którym np. mówi 
się Istam buł, a nie na modlę europej 
ską Stambuł.

W ydział wykonawszy naęeeluej rady 
adwokackiej ustalił szereg zasad, dotyczą, 
cych aplikacji adwokackiej. M. in. usta
lono, że niedopuszczalne jes t przyjmowa
nie aplikantów czasowo lub warunkowo, 
np. do czasu powrotu poprzedniego apli
kanta ze służby wojskowej. Adwokatowi 
odmówić można uprawnień patrona, je
żeli częste wyjazdy uniemożlliwiają mu 
skalo rzeczywiste kierownictwo k sz ta łć - 
ulem aplikanta: ustanowiono bowiem .in
ko zasadę, że celem aplikacji jest przede- 
teszystkiem wykształcenie młodego poko
lenia adwokackiego, niie zaś pomoc dla 
adwokatów _ patronów.

Karalność dyscyplinarna adwokata sa
ma przez sig nie dyskwalifikuje go jeszcze 
jako patrona i rada adwokacka powinna

wziąć pod uwagę charakter zarzucanymi 
adwokatowi przewinień. P raca naukowa 
adw. w dziedzinie prawa nie może stanowić 
przeszkody dla przyznania mu upraw* 
nień patrona ze względu na brak czasu d» 
kierowania -aplikanem, jeżeli adwokat 
zajmuje sie faktycznie praktyka- nieza
leżnie od pracy naukowej. Żadna rada 
adwokacka nie może kwestionować pra
womocnej uchwały innej rady adwokao- 
kio.i w sprawie zaliczenia aplikacjłi.

I
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Rozwój szybownictwa
v W roku 3928 rzuciła liga obrony 
powietrznej i przeciwgazowej hasło: 
,.Uezmy się latać!" i okazało się, że 
jeżeli weźmiemy się cllb pracy bez 
Ebytniego krzyku i taniego rekłamiar- 
stwa, efekt jest zawsze dodatni. J a k 
ie więc przedstawia się nasze szył ow 
aictwo o beanie, po siedmiu łatach 
prób?

Mamy na terenie całej Polski 
104 kół szybowcowych, 14-5 szybowców’ 
i prawie 1200 pilotów szybowcowych. 
Uczą się łatać wszyscy: młodsi i s ta r 
si, mężczyźni
przoduje młodzież.

i kobiety. Oczywiście,

gdy  s ię  p r z e d t e m  le kko  n a k r e rh u je  tv/ora N l V E A f i  
W y m o g o i q  t e g o  n a w e t  w z g lę d y  h ig ie n ic zne ,  gdyż  Krer* N i V E / i j  
z a p o b i e g a  z a s k l e p i a n i u  s ię  p o r ó w  sk ór y ,  48 N d  hoć  ż ó ś  ź c l e c a  Się) 
o c z y s z c z a ć  c e r ę  z pu d r u  K r e m e m  N 1 V E A ,  g d y ż  z a w o r t y  w him 
E u ce ry t  p ie l ęg nu je ,  o d ś w i e ż a  i o d m ł a d z a  skórę .

K rem  NIVE A w pu d e lk o ch  zł 0 , 4 0  do  2 . 6 0  
Krem NIVEA w <oboc^ czysło  cy no w y ch  1 .3 5  i 2 . 2 5

PfcfcfcCQ SpóU* Akcylo* w
MVVEA

Równanie na konsumenta
Czwartkowe expose premjera rzą

du bodajże z miejsca trafiło w sedno 
nastrojów społecznych.

Kryzys psychiczny, istotnie groź 
niejszy niż kryzys gospodarczy, w i
nien doznać odprężenia, o ile wyłusz- 
ezony programem walki o lepsze jutro 
będzie zieałizowany w drodze kroi- 
Hiej i z  całą konsekwencją, w myśl 
sin szu ej zasady, że niema zbyt wiel
kich ofiar, zbyt dużego trudu, jeżeli 
można ofiarą dnia dzisiejszego za pi u - 
nić lepsze i trwałe jutro miljonom oby 
wateli, miljonom dorastającego poko
lenia. i

Nastawienie rządu do rozwikłania 
kłopotliwego problemu gospodarczego 
jest jasne i nieskomplikowane, jak ja 
hue i nieskomplikowane jest to, co 
was wszystkich oddawna boli i czeka 
na naprawę.

y  '<■
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Z tych powodów program rządowy’ 
mógł się zrodzić szybko i ku rozczaro- 
w aniu opozycji zadow olić wszystkich.

Nie było czasu i nie było potrzeby 
oczekiwania na inicjatywę parlamen
tu w kierunku formułowania ogólno- 
państwowego programu gospodarcze
go.

W głównem założeniu tego progra
mu chodzi o wciągnięcie do procesów 
konsumeyjnyeh i produkcyjnych wdęk 
szej liczby obywatel'.

I słusznie .
Nie można równać tylko, jak to 

czyniły poprzednie gabinety, raz na 
rolnika, raz na przemysłowca, innym 
razem na chłopa. Kas frontem do tego 
odłamu społecznego, a raz do innego.

Dzisiejszy program gospodarczy 
rządu — to równanie na konsumenta, 
bo jak niema konsumenta, to niema 
produkcji i możliwości na zwiększenie 
dochodu społecznego.

Tylko, że jesteśmy wszyscy konsu
mentami wygłodniałymi i dzielimy 
prsysłowiowy dziś bochenek ehleba 
na zbyt drobne części.

A dzieje się to wszystko, jak słu
sznie zaznaczył premjer, przez nie
zdrowe objawy w organizacji produk
cji i wymiany’, przez nadużywanie 
przewagi gospodarczej w celach >vy- 
jysku rynku wewnętrznego.

Rząd walczyć ma z temi objaw ami. 
Bardzo pięknie.

Roboty bardzo wiele i pole wdzię
czne. Cały wyzyskiwany rynek we 
w nątrmy oddaw na na to czeka.

Tu nie chodzi tylko o kartele, ale 
6 całą cudaczną politykę eksportową, 
przez którą doszło do tego, że angiel
skie świnie lepiej się odżywia niż 
polski eliłop jada.

Cukier, nafta, węgiel, tłuszcze, 
smary — ot rodzynki w zakalcu go
spodarczym, którym karmi się pod 
przymusem konsumenta polskiego i 
którego wyzyskuje się oddawna w 
absurdalny sposób.

Przez ten wyzysk rynku wewnęlrz 
uego chłop polski schodzi do roli ezło 
wieka epoki kamiennej, a mieszczuch 
do roli abnegata. Żadne hasła frontu 
we nic tu nie pomagały i nie pomogą 
jeśli się temu nie położy kresu.

Nie jest żadną łamigłówką zasa
da, że jeśli się zwiększy zdolność na
bywczą ludności rolniczej w szczególe, 
a konsumenta krajowego wogóle, obro 
ty’ gospodarcze wzrosną i w’ konse
kwencji przyczynią się do podniesie
nia stanu zatrudnienia i spadku bez- 
robocia.

Tylko tę prosię zagadkę trzeba 
rozwiązać w czynie. Napewno wtedy 
bierna postawa w masach zacznie u- 
slępować i proces zrastania się naro-

Szkoda, że nie u nas
Nowy system sprzedaży Forda

Zdetronizowany cesarz abisyński L ij , ] ns- 
son, którego obecny negus H aiie  Sela«sie 
t?,rf M  lat w ięzi w- niedostępnym  ukryciu

.Neue W iener Jbuvnal*1 donosi z 
Nowego Yorku, że Ford  Motors Co. w 
Detroit przeprowadzi! gruntowną 
zmianę swego systemu sprzedaży. 
Każdy kupujący będzie mógł nabyć 
r  o w y model samochodów’ h orda na 
następujących warunkach- 
100 dolarów gotów’ką, jako zaliczka 
natychmiast przy kupnie, reszta za->

należności w ratach od 18 do 20 dola
rów’ miesięcznie.

Nabywca, który będzie ra ty  płae.l 
punktualnie, może otrzymać co roku 
row’y wóz, wzamian "ia stary, który 
odbierze fabryka Forda.

Nowe modele wozów Forda ukażą 
się poraź pierwszy na wystawne s a 
mochodowej w’ listopadzie r  b.

Polsko-niemieckie kontyngenty wywozowe
zastały już ustalone

Chodzi taraz o uregulowanie  „zamrożonych” należności  polskich w K em czsch
WARSZAWA, 25. 10. Rokowania 

© polsko niemiecki uldad handlowy 
doprowadziły, jak  słychać, do porożu 
mienia w kwestji ustalenia wzajem
nych kontyngentów wywozowych.

Układ oparty jest o klauzulę naj
większego uprzywilejowania i przyz
naje Polsce prawo wywozu do Nie
miec znacznej ilości masła, lderogaciz 
ny, gęsi i innych produktów’ rolnych 
oraz drzewa.

Wywóz roczny drzewa polskiego 
cło Niemiec sięgać ma sumy około 49 
miljonów złotych.

P rojekt układu przyznaje Norni
com prawo wywozu do Polski usta.o- 
r.ych kontyngentów maszyn , precy
zyjnych narzędzi w’ y sok o w ar t o s c! o - 
wy cli, niewyrabianych w Polsce oraz 
chemika! jó w.

W dziedzinie kontyngentów’ i war 
tościi wzajemnego wywozu ^
przyjęto zasadę równości dla o b u  stron

Dla spraw gospodarczych najw iyr 
s z ^ z n a e z e i^

Wzrost eksportu
Stanów Zjednoczonych

Eksport towarów ze Sianów Zje !- 
noezonych A. P. wzrósł ze 1/2 milj- 
dolarów w sierpniu do 198 milj. dola 
rów we wrześniu r. b. | v-,wnoc1 j ;
przywóz podniósł się tylko ze 14 > -
3G2 milj. dolarów. , . , •

Wywóz złota we wrze.uiiu b jl nu
nimalny, ną,tom:ast przy w- ? 2,0 ’l 
Stanów Zjednoczonych wynosi J 
milj. dolarów wobec 4b milj. 
w sierpniu r. b.

gulowanie wzajemnych obrotow aby 
nie powstawały nowe „zamrożenia _ i 
aby istniała możność zlikwidowania

„zamrożeń" istniejących.
Otwartą dotychczas pozostaje kwe 

s tja. uregulowania „zamrożonych na
leżności polskich w Niemczech _ oru-> 
kwest ja płatności z.n tranzyt pooiągow 
niemieckich przez Pomorze. Chodzi tu 
w pierwszym rzędzie o punktualne 
dostarczanie dewiz na pokryce kosz
tów tranzytu pociągów niemiecktc-i 
przez Pomorze i „odmrożenie należ
ności dotychczasowych, 
które wynoszą obecnie ok. lo miljo- 

nów złotych.
Delegacja niemiecka nie zgłosiła 

dotychczas' jak informują, żadnych 
nowych projektów uregulowania pre- 
tensyj polskich.

dti z państwem zacznie przybierać na 
rozmiarach.

Ogromnie temu pomoże zapowie
dziana obniżka komornego, prądu e- 
iektrycznego, gazu i innych taryf 
przedsiębiorstw użyteczności publicz
nej.

Bo i tutaj działają ciche, bezumow* 
lie trusty porozumiewawcze, któie jak 
raz załapały eeuy z okresu prosperity, 
to żadną miarą dobrowolnie nie chcą 
od nich odstąpić.

I jeszcze jedno dla obalenia kryzy
su psychicznego rząd powinien zrobić.

Należy raz na zawsze przepędzić 
na wszystkie cztery wiatry owe przy
słowiowe 30 tysięcy protegowanych, 
którzy promieniowali dotychczas z 
Warszawki na całe ziemie Polski. — 
1 trzeba unieszkodliwić tych ustosun
kowanych kacyków prowincjonalnych, 
darmozjadów i lizuniów, którzy swo- 
jemi podejrzanemi koneksjami poli- 
tycznemi uprzykszają życic prawemu 
obywatelowi polskiemu.

KOZUBSKI JAN.

Tętno chwili
KOSZTOWNA ZDOBYCZ.

Jeden  z najw ażniejszych działów uóes 
pieczenia — ubezpieczenie chorobowe —- 
przekazyw ał n a  w ydatki adm inistracyjno 
i  ogólne w 1928 r. 13,4 proc. składek, w 1931. 
jr. 161 proc., w 1933 r. 19,3 proc-., a w 19M 
r. po reform ie scaleniowej ok. 30 proc.

•W, ubezpieczeniu wypadkowem po ieos> 
ganizaćji koszty adm in istrac ji pochłania 
ją  16,7 proc. składek, a  wiec znacznie wńł 
eej niż w la tach  poprzednich. W ubezpie
czeniu pracowników umysłowych_ koszty 
te wzrosły z 5,2 proc. (1933 r.) na 7 proc. 
(1934 r.) nie licząc wzrostu kosztów ogol. 
nycli. — . .

Oto obraz gospodarki ubezpieczenio
wej, na k tóry  opinja reagu je  zbyt słabo.

(K urjer Polski)

MOlłZE a  DOCHÓD SPOŁECZNY.
N ależyte wyzyskanie dostępu do m o

rza może przeistoczyć szereg- biernych po 
zycyj płatniczych w pozycje czynne. W- 
g;re, wchodzą koszty pośrednictw a handlo
wego, t.j. prow izje i zarobki kupieckie, 
koszty finansow ania trauzakcyj ham iło
wych, ubezpieczenia, koszty transpo rtu  
morskiego, a także w niektórych wypau- 
kach (w zależności od długości przebiegu 
transpo rtu  kolejowego do granicy u d o 
wej i m orskiej) i lądowego ltp. Przyciąg
niecie ruchu tranzytow ego ku w łasnym 
portom , dostawy węgla bunkrowego, zao 
patryw anie statków  we w łasnych portacU 
w niezbędne dla nich tow ary — wszystko 
to stanowić może pozycje dochodowe.

Politvka  m orska może w ię c  nnee ,io- 
niosły wpływ na kształtow anie sic bilansu 
płatniczego, szczególnie w naszych wa
runkach gospodarczych. U podsta a ̂  po, 
lity k i te i m usi istnieć świadomość ja m ł 
w y t k n i ę t e g o  celu. oraz konsekwencja w 
dążeniu ku jego realizacji. Naczelneiui p-{ 
-'t,ulatam i winny być obok dalszej rozbm -i 
wy naszych portów i przygotow ania ich 
do przypuszczalnie w zrastających morj 
skicli obrotów towarowych — rozbudowa 
żeglugi i usam odzielnienie sią od zbędną 
go pośrednictw a kupieckiego _ i baniow® 
go zagranicy  w handlu  m orskim . W nąi 
szych w arunkach gospodarczych postulą 
ty  te  ciężarem swoim spada ją  w znacznej 
m ierze na Państw o. ■

Ażeby jednak  poóst-wowa polityka moi 
ska m ogła postu laty  te  spełnić, koniecz- 
nem je s t również, by znajdyw ały  one  ̂ . 
zumienie i poparcie w najszerszy 
stwach całego s p o ł e ę ^ e s l w a . ^ ^
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Sensacyjne szczegóły afery fałszerskiej w Sosnowcu
Daisze śledztwo — Setki tysięcy falsyfikatów — Niebywaia konspi-

/  r /  ! r r f

Sprawa wykrycia wielkiej fabryki 
fałszywych banknotów francuskich 50 
i 500-fraukowych nie przestaje inte
resować mileszikańcfów Zagłębia Dą- 
browskiego i niemal całej Polski, a 
'nawet i zagranicy.

DALSZE ŚLEDZTWO
w tej międzynarodowej aferze fałszer 
skiej trw a w dalszym oiągu z nieusta 
jącą energję.

Wyniki jednak dochodzeń, ze 
względu na dobro śledztwa trzymane 
są nadal w tajemnicy.

Możliwe jest, że afera ta  obejmie 
i inne tereny poza Zagłębiem i Lwo
wem i w tym kierunku prowadzone 

. jest dochodzenie.
Przedstawiciele policji francuskiej 

po wykryciu i aresztowaniu fałsze
rzy w Sosnowcu, wyjechali z Zagłę
bia spowrotem do Francji, gdzie rów
nież prowadzone jest energiczne śledź, 
iwo.

Na terenie F rancji również nastą
piły aresztowania członków szajki, 
którzy utrzymywali kontakt z fabry
ką produkującą banknoty w Sosnow- 

Aferę falsserską interesuje się rów
nież wybitnie kierownik wojewódzkie 
go urzędu śledczego w Kielcach, insn. 
Wertz oraz kom. Rosołowicz, który w 
tej sprawie bawił również w Sosnow
cu.

Ile wypuszczono
falsyfikatów

.Tak już pisaliśmy, fabryka w mie
szkaniu Nowakowskiego przy ul. Bę
dzińskiej 45 w Sosnowcu prosperowa 
la od kilku miesięcy.

Pierwszy transport fałszywych 
banknotów był wykonany nieudolnie.

Dopiero następna partja falsyfika 
łów okazała się wykonana dobrze i 
niezem nie różniła się od prawdzi
w y c h  banknotów 50 i 500-frankowych. 
'on właśnie transport wysłany został

racja fałszerzy
do Francji, gdzie spólnicy fałszerzy 
puścili falsyfikaty w obieg.

Przypuszczać należy, że fałszerze 
puścili w obieg kilkaset tysięcy tran  
ków.

Dzięki sprawności wydziału śled
czego w Sosnowcu trzeci gotowy p ra 
wie do wysłania transport fałszywych 
pieniędzy został przez policję skonfi
skowany.

Sobota

26
Październik

Fałszerz chodził w konkury
do jednej z sosnowlczanek

Największe zainteresowanie w roz
mowach o (wykyrciu fabryki, budzi 
osoba 28-letniego Izajasza Nowakow
skiego, chlubiącego się tytułem inży
niera - technologa.

Dodać należy, że Izajaszia Nowa
kowskiego w żaden sposób nie można 
nazwać przystojnym mężczyzną.

Ubiór Nowakowskiego był zanied
bany. Prawdopodobnie w ten sposób 
fałszerz ubierał się nie chcąc budzić 
podejrzeń.

Według krążących pogłosek, Iza
jasz Nowakowski, chodził w konkury 
do jednej z mieszkanek Sosnowca, któ 
ra nawet nie podejrzewała, że jej na
rzeczony jest sprytnym fałszerzem.

Izajasz Nowakowski przedstawił 
się młodej panience jako inżynier - 
technolog, który ukończył szkołę fa 
ehową w Bclgjb

Właściwie jednak Nowakowski poaocjoooc
BENGALI?
Film  te n  p o d z iw ia  ca ły  św ia t !

s i a d a  świadectwo z ukończenia szkoły 
b u d  owy maszyn w Grudziądzu. Nas tę 
pnie wyjechał Nowakowski clb Can
nes i B o rd e a u x  we Francji, gdzie czę
ściowo studjował.

Spryt fałszerzy
Dzięki pobytowi we Francji, fałsze 

rze doskonale orjentowali się w tam 
tejszych warunkach.

Listy z fałszywemi banknotami 
wysyłał Nowakowski z różnych miej
scowości Zagłębia Dąbrowskiego i 
Śląska, aby nie budzić żadnego podej
rzenia. Korespondencja do Nowakow
skiego z F rancji wysyłana była w po
drobionych kopertach uczelni w Ca
nnes, co również nie budziło podejrzeń

Tejemniczość
Jaszcze raz podkreślić należy, że 

fałszerze całą akcję prowadzili w wiel 
kiej tajemnicy. Mieszkańcy pobliskich 
domów, a nawet lokatorzy domu. w 
którym fabrykowano falsyfikaty mc 
podejrzanego nigdy nie zauważyli.

Również najbliższa roddna Nowa
kowskich' zaskoczona została odkry
ciem policji i rewelacyjnemu w ynika
mi śleddtwa.

Dziś: E w arysta  P. M. 
Jutro: Sabiny  

W schód si ń;a: 6.26 

Z achód słońca- 4.13

RADJO
W A R SZA W A .

Sobota, 26. 10.
6.60 P ieśń  „Kiedy ranne w stają  zorze*1. 

6.3-3 Pobudka do gim nastyki. 0 4  U i oma* 
utyka. 6.50 Muzyka. 7.20 D ziennik poran
ny. 7.50 Program  na dzień bieżący. 7 55 Pa  
i-q inforsuacyj. 8.00 A udycja dla szkól. 
8.18 Przerwa. 11.57 S ygn a ł czasu. 12.00 Hej 
nał z W ieży M arjackiej w Krakowie. 12.03 
D ziennik południow y. 12.15 K oncert; 13.25 
C hwilka dla kobiet; 13.30 Przerwa. 14.50 
M uzyka lekka 15.00 Odczytanie opow. p. t. 
Gońcie. 15.15 Przegląd giełdow y 15.25 Nas*  
handel m orski. 15.30 Serenady 16.00 Lek 
cja języka francuskiego. 16.15 R ecital 
skrzypcow y 16.30 Skrzynka techniczna
16.45 Cała P olska śpiew a 17.00 P o'ska w y  
staw a p ływ ająca  w Jap onji 17.15 Nowości 
z p ły t 17.45 Ś w iat naszych  zwierząt 18.6U 
Teatr W yobraźni ze Lwowa. 18.30 Prze
gląd w ydaw nictw  18.4(1 Pogad. społeczna
18.45 M uzyka 19.00 Przegląd  w ydawnictw  
rolniczych. 19.10 Program  na dzień nastą  
pny 19.20 K oncert reklam  19.35 W iad. 
sport, lokalne 19.40 W iad. sp o r t ogólno. 
19.530 Pogadanka aktualna. 20.00 Andyc.su 
muz. ze Lwowa.' 20.45 Dz. w ieczorny 20 55 
Obrazki z P olsk i współczesnej. 21.30 Audy  
cja dla Polaków  z zagranicy „.W ieczór 
św ietlicow y" 21330 W esoła S yrena 22.(61 
K apela kujaw ska 22.30 P ły ty  23.00 W iad. 
m eteorol. dla kom unikacji lotniczej 23.50 
M uzyka tan.

KATOW ICE.
Sobota, 26. 10.
6.30 Transm. z W arszaw y. 7.50 Pro-grani 

na dzień bieżący; 7.55 P are m form acyj;
8.00 T ransm isja z W arszaw y. 8.10 Przerwa. 
11.57 Transm. z W arszaw y i K rakow a. 
12.03 Transm . z W arszaw y 12.15 (płyty) 
13.25 Tr. z W arszaw y 13.30 M uzyka 14.39 
Transm. z W arszaw y 13.15 W iadom. bież. 
15.17 Życie art. i  kultur. Śląska 1525 Tr. 
z W arszaw y 15.30 Tr. z P ozn ania  16.00 Tr. 
z W arszaw y 17.45 Tr. z Poznania 17.50 Tr. 
z W ilna 18.00 Transm. ze Lwowa ł'8-3tf 
Skrzynka dla dzieci 18.45 K oncert reklam .
19.00 W iersze 19.10 Program  na dz. nastąp  
ny 19 20 Przegląd prasy 19.35 Lok. wiad. 
sp o rt 19.40 Transm . z W arszaw y 20.0® 
Transm. ze Lwowa 20.45 Transm . z W ar
szawy.

Robotnicy na kop. „Lipno” w tagiszy
strajkują

ROZPRAWA KARNA PRZECIWKO DZIERŻAWCY P. DANIELE-
W ICZOW I.

CHRYZANTEMYf
V  w ie lk o  i d ro b n o  k w ia to w e  

p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h  
Ą  p o leca
f Zakład Ogrodniczy

ł
k

ł
» A. SKIBA

D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  
ul. D ą b ro w s k ie g o  15, tel. 1-46.

ł  
ł  
ł

TRAGICZNY WYPADEK MIESZ
KAŃCA CZELADZI w WEŁ- 

NOWCU.
Na ul. Kościuszki w Weinowcu sa

mochód kierowany przez szofera Wła
dysława Dziedzica z Będzina najechał 
na jadącego rowerem Radoszetvskie- 
go Stefana, kolportera gazet z Czela 
dzi, który spadając z roweru utracił 
przytomność.

Przewieziono go do szpitala O. O. 
Bonifratrów w Bogucicach.

 =-O0O—

— E gzam in  W. K. N. Według otrzym a1! 
nycli in fon n acyj egzam in W. K. N. z g m -  
py historyczno - geograficznej odbędzie 
się w term in ie od 25 do 39 listopada b r. 
przed komisją, która przybędzie do S o 
snowca z Krakowa.

Egzam in składać się będzie z części p i 
śm iennej. praktycznej i ustnego colloąium

Przypom inam y, że nowy kurs W . K. N. 
z grupy pedagogicznej rozpoczyna się w 
niedzielę 27 hm. w lokalu  sem inarjum  w 
Sosnowca

Robotnicy kopalni „Łipno-‘ w Ła- 
giszy już dziesiąty dzień stra jku ją  
domagając się wypłaty swych należ
ności.

Dzierżawca kopalni p. Damelewioz 
przestał już obecnie obiecywać i wręcz 
oświadcz®, że pieniędzy nie posiada.

W dniu wczorajszym, inspektor 
pracy inż. Wesołowski odbył konfe
rencję z sekretarzem ZZZ. p. Pełczyń
skim i przedstawicielami komitetu 
strajkowego, robotnikami: Drożdżem 
i Bi jakiem.

Inspektor oświadczył, że ostro wy
stąpi przeciwko p. Damielewiczowi,

który zośliwie wstrzymywał zarobki 
robotnicze.

W przyszły wtorek odbędzie się 
rozprawa karno - administracyjna 
przeciwko p. Danielewiczowi.

Strajkujący robotnicy grożą obec
nie, że w razie mernłatwioma ich żą- 
dań, zjadą na dół kopalni, gdzie sie
dzieć będą aż do chwili otrzymania 
swych należności.

Jak nas informują z ZZZ., właści
ciele kopalni . .U n n  prowadzą per
traktacje o wydzierżawienie kopalni 
innym reflektantom, chcąc odebrać ją 

, z  rak dotychczasowych dzierżawców.

0 szpiteS zakaźny dla Zagłębia Oąbr.
KO N FE R E  N C J  A PR ZJE 11ST A WICJ 
BIOW SKICH T U B EZPIEC ZA LN I
Onegdaj, w ubezpieczahii społecz

nej w Sosnowcu odbyła się konferen
cja przedstawicieli samorządów Za
głębia Dąbrowskiego w sprawie zało
żenia szpitala dla zakaźnie chioryćh.

W konferencji udział wzięli pp.: 
wicedyrektor ubezpieczał ni społecz
nej rnec. Wojciechowski, naczelny le
karz dr. Niepielski, prezydent m. Bę
dzie,;, bydorezyk, burmistrz Czeladzi 
Dorobc-zyński, dr. Wiśniewski, z ra-

IELI SAMORZĄDÓW ZAGŁĘ- 
SPOLECZNEJ w SOSNOWCU .

mienia m. Sosnowca dr. MoUcki, po- 
wiatowy lekarz dr. Riedel, dr. Niep’el 
ski z Dąbrowy oraz dr. Starzyński i 
dr. Zamieński.

Na konferencji powzięto ostatecz
nie projekt zorganizowania szpitala 
zinkaźnego w Zagłębiu.

Sprawa ta  ostatecznie załatwiona 
ma być w najbliższym czasie i w ten 
sjłosób  Zagłębie Dąbrowskie uzyska
łoby szpital zakaźny.

Maszyna piekielna przysłana pocztą
SĄD APELACYJNY ZATWIERDZIŁ WYROK NA DROŻDŻA.

Onegdaj w sądzie apelacyjnym w 
W arszawie rozpatryw ana była spra 
wa zamachu bombowego Józefa Droż
dża, skazanego przez sąd okręgowy w 
Sosnowcu na dożywotnie więzienie.

Ucóżdż przesłał pocztą swemu wu

jostwu Tobiszom, zamieszkałym w 
Klimontowie maszynę piekielną, k tó 
ra  rozszarpała Tobiszową i raniła To- 
bisża.

gowe
Sąd apelacyjny wyrok sądni okrę- 
■wego w całości zatwierdził .

1  Kicie
(k) Napad. N a polach w si Borek P rzy  

bysław ski, pow. sandom erskiego, Bed
narski W incenty i Chm ielow iec W ojciech  
z Pechowa, gm. K lim ontów , napadli na 
będącego w budzie N ow aka K azim ierza, 
który p ilnow ał ziem niaków.

N apastn icy  usiłow ali podpalić budę, a  
następnie pobili N ow aka, zabierając- mu 
w idły  i płachtą, wart. 15 zŁpoezem  zbiegli 

(k) Rabunek na szosie. N a drodze prowa  
dząćej ze w si K w ilin y  do Chlewie, pow. 
włoszczo wski ego. n ieznany osobnik pod
szedł do idącej handlarki pierzeni La i ten  
bęrg Id.esy — m ieszkanki Szczekocin, kló 
rej po zrewidowaniu zabrał 90 zł., poczęta 
zbiegł. —

(k) W  celach zabobonnych skrad’ z«J«  
ki nieślubnego dziecka. We w si Potok,
pow. opatow skiego, n ieznany sprawca, po 
urw aniu kłódki, dostał sie do m ieszkania  
M arjanny W ojdan. skąd skradł z trnrnh-n 
ki zwłoki S.eli m iesięcznego nieślubnego  
dziecka pici m ęskiej, przygotow ane Jo po  
grzebn. —

W edług opinii m iejscow ej ludności, 
zwłoki dziecka skradziono w celach zabo
bonnych. —

(k) Żywcem zasypany. W  K siążu W ieL  
kim , pow. m iechowskiego, w czasie wvdo 
bywania niasku został przysynany M i
chał W ojtow icz — fornal m ajątku Miano 
eice. —

W ojtow icz poniósł śm ierć na m iejscu.
(kl lfl-letni nożowiec. -We wsi Jasień, 

pow. kieleckiego. F ilipn iak  Józef, iat, 19, 
w czasie bójki uderzy! nożem w okolice 
praw ego ucha B ronisław a Świercza, któ 
ry stracił przytom ność i przewieziony '! ( t  

sta ł do szpitala Św. Aleksandra w KieL 
cac.h. —

Stw ier lżono, że w ym ienien i byli w ct* 
n ie podchm ielonym.

(k) Zaginęła um ysłowo chora. Lglo  
rowa A ugusta, zam. w Kielcach przy ul* 
W arszaw skiej 20 — zam eldowała, żc dnia 
22 bm. córka jej Skwara Olga. lat 39, od  
kilkunastu  lat chora umysłowo, udała -'9 
w stronę kościoła ew an gelick iego  i  d'H 
tyehezas !o domu n ie powróciła.
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2 Z agłębia
T E A T R  MI  B J  S’K I

w SOSNOW CU.
Dziś o godz. 4.30 te a tr  m iejski g ra  

łw ietną kom edję J . D eavla pt.. „Towa- 
yiszcz'4. B ilety  w cenie od 25 gr.

W ieczorem o godzinie 8.30 przebojowa 
kom edja m uzyczna scen stołecznych \ . t..- 
^M uzyka na u licy44.

Ju tro , o godz. 4.30 te a tr  mie. »ki g ra  
Świetną kom edję pt. ..Towariszcz'-.

W ieczorem o godzinie 8.30 te a tr  g ra  
przebojową konied.ię pt. „M uzyka na  u li
cy".

— Zjazd rzem iosła pow iatu będzińskie.
go. Kolo radców w porozum ieniu z k ielec
ką izbą rzem ieślniczą zwołuje przed świa
tam i Bożego N arodzenia (ścisły term in ię  
dzie podany później) powszechny zjazd 
rzem iosła pow iatu będzińskiego z m iad  i 
wsi. W tym  celu wyłoniono kom itet o rga . 
n izacyjny, k tóry  m a zjazd przygotować. 
Cala im preza odbędzie się w Będzinie, j a 
ko w centrum  pow iatu będzińskiego. W szy 
stkie cechy i związki rzem ieślnicze m ają  
przygotow ać konkretne wnioski i dezyde
ra ty  dotyczące spraw  rzemiosła. Na zjazd 
zaproszone będą odnośne władze państw o
we i sam orządowe pod auspicjam i izby 
rzem ieślniczej kieleckiej.

— Zebranie organizacyjne kom itetu ob 
chodu św ięta niepodległości 11 listopada 
w Sosnowcu odbędzie się we wtorek, t. j. 
29 hm. o godz. 19_ej w sali rad y  m iejskiej 
— ratusz, ulica Pierackiego.

— Zarząd związku rezerwistów' koła 
Sosnowiec — ,,Środula‘\  zaw iad .m ia  
swych czlouków, że w dniu  27 bm. o godz 
8 rano. na boisku sporlowem  przy ulicy 
Chemicznej 12. plac F r. C. G. Schon w So 
s no we u. odbędą sie zawody o zdobycie. 
P. O. S.

— Zebranie pracowników m alarskich w 
Sosnowcu. C entralny  związek robotników  
przem ysłu budowlanego i pokrewnych z a 
wodów rgan izu je  ju tro  o godz. 11 rano w 
lokalu w łasnym , przy ulicy Racław ickiej 
6 w Sosnowcu, ogólne zebranie pracow ni
ków m alarskich .

— Tow arzystw o „Opieka44 p rz»  BBW R 
S ta ry  - Sosnowiec (ul. Swobodna nr. 24) 
urządza kurs robót ręcznych. Inform acje 
i zapisy odbyw ają się we w torki i p ią tk i 
godz. 6. O tw arcie k u rsu  odbęd-zie się dnia 
4 listopada o godz. G-ej.

— Dożywianie biednej dziatw y szkolnej.
Prezyd.iuui opieki szkolnej z patronat?,

mi klasowcmt szkoły powszechnej nr. 3 w 
Sosnowcu urządza wieczorek w r e s ta u ra 
cji .. .\d r ja “ w dniu 9 listopada hr. o godz. 
18-ej.

Dochód przeznaczony n a  dożywianie 
dziatwy.

— Zebranie koła opieki szkoły nr. 3 w 
Sosnowcu postanowiło przystąpić do in ten ' 
syw nej akcji pomocy biednej dziatw ie w 
nadchodzącym  okrasie zimowym,.

Zarząd na czele z p. Januszem  N owa
kowskim powziął kilka uchwal, k tóre  m a. 
ją skutecznie zapobiec nieszczęśliwemu po 
łożeniu 140 dzieci uczęszczających do tej 
szkoły,

— A kadem ia dla młodzieży w Dąbrow ę.
J u tro  w sali kina „R ajka44 w Dąbrow ie 
odbędzie się akadem ia dla młodzieży. A - 
kadem ię zagai b. senator Cupiał, poczem 
przem ówienie wyg-losi b. poseł Zaręba.

K oncertową cześć akadem ii w w nełną: 
doklom acio śu icw r i dw nnktow r dram at.

ADW ' KAT
Dr, Bernard Volk

przeniósł kancelarię  ze Lwowa 
do Sosnowca u ’. ?-go Maja 11 

tel. 1343

Morderca Zony -- służącej,
pochodzącej z Sosnowca -  skazany na 12 lat więzienia

Ofiydne morderstwo w lepiance pod Szopienicami
Sąd okręgowy w K atow icach roz

patryw ał oncgćłaj głośną swego czasu 
spraw ę zabójstw a, dokonanego w czor 
wcu br. w lepiance bezrobotnego Teo
dora Rozm usa w RoźcMeniu - Szopie
nice, na t. aw. Staw iskach.

Ńa ławie oskarżonych zasiadł bez
robotny Teodor Rozmus, któremu akt 
oskarżenia zarzucał, iż czterema strza 
łami z  rewolweru zabił swą żono, 
Marję.

Oskarżony Rozmus poznał swą żo 
Sir, w Sosnowcu, skąd pochodnia i 
gdzie pracowała jako służąca. Po krót 
kiej znajomości zawarli związek mał
żeński i zamieszkali u rodziców Roz
musa. Zaras po ślubie dochodziło po
między małżonkami do nieporozumień 
na tle majątkowe ni. Śp. Rozmusowa 
bowiem, pracując jako służąca, żyła 
bardzo skromnie i zaoszczędziła sobie 
kilkaset złotych. Po zawarciu ślubu

aBiw.amsmgare:

wręczyła Rozmusowi tylko 2110 zł., re
sztę zaś trzymała u siebie.

Po pewnym  czasie pożycie małżeń 
side stało się nie do zniesienia, wobec 
ozego Rozmus wyrzucił swą żonę, kh> 
ra  w tenczas kupiła  na  S taw iskach pud 
Sżjopienicami lepiankę i na w łasny 
koszt ją  wykończyła. W tenczas oskar 
żony powrócił do żony, k tó ra  chcąc 
żyć z nim  w zgodzie, p rzy jęła  go. —- 
Zgoda tu  jednak  była tylko pozorna, 
gdyż oskarżony Rozmus sprow adzał 
sobie do lepianki inne kobiety, żonę 
katował, zarzucał jej złodziejstwo itd.

Przy każdej sposobności oskarżo
ny wyrzucał swej żonie jej pochodze
nie z Sosnowca, nazywając ją „goro- 
lem“ itp.

W skutek ustaw icznych kłótni Roz 
mus opuścił ponownie żonę, a po pew 
nym czasie pros'! j ą  o ponowne p rz y 
jęcie go do lepianki. Zona, chcąc go

Hołd 11 pułku piecM y
poległym oficerom i żołnierzom tego pułku przed pomnikiem

w Będzinie
Zbliża się dzień zaduszny — św ię

to  um arłych. W dniu tym  ludzie tłum
m e pospieszą na cm entarze, aby o d 
dać hołd zmarłym.

W Będzinie rokrocznie w dzień za 
duszny, delegacje m iejscowych orga- 
n izacyj, związków i stow arzyszeń 
sk ładają  u stóp pom nika poległych o- 
fieerów i żołnierzy 11 p. p. hem  i bę
dzińskiej — wieńce oraz prezydent 
m iasta  w ygłasza okolicznościowe prze 
mówienie.

W  tegorocznych uroczystościach

święta um arłych w Będzinie weźmie 
udział dowódca 11 p. p. w T arnow 
skich Górach ppłk. dypl. H enryk  Or
don - Gorgon, k tó ry  w raz n delegacją 
oficerów i żołnierzy złoży u stóp pom
nika poległych wieniec.

Ceremonię tę poprzedzi msza żałob 
na, k tó rą  odpraw i ks. kanonik Pecho 
— m iejscowy proboszcz.

Szczegółowy program  tych uroczy
stości zostanie najbliższych dniach 
podany.

Z działalności gminnego komitetu pomocy pogorzel
com z Ujejsca w Wojkowicach—Kościelnych

O fiarność społeczeństwa (zwłaszcza 
W ojkowice - Kościelne) dala nadspodzie
w ane wyniki. Ogółem zebrano 3780 kg. ży
ta  J  k tó re  podzielono w stosunku do ilości 
posiadanych m órg ziemi przez poszczegól- 
nych pogorzelców. Razein dano 28 rodzi, 
nom na  zasiew żyta w porcjach: najm nie j 
szej 58 kg. i najw iększej 25# kg. Tow arzy
stwo górniczo - przemysłowe „Saturn" o- 
fiarow alo 398 worków 5# kg. cementu, kto 
ry  podzielono pom iędzy w łaścicieli spalo
nych zabudowań, iak  że 25 rodzin o trzym a 
lo cem ent od 7 do 15 woreczków. „E lek try . 
cziiość44, zna jdu jąca  się na terenie tut. 
gm iny dała wapno, a personel p r a c o w n i

czy całej fab ryk i opodaikowaf się i zebra! 
kwotę zł. 888 gr. 70. H uta  szklą — B elg ij
ska s .ka  akcy jna  w Ząbkowicach o fia ro u a  
la  szkło do okien, a personel pracowniczy 
opodatkował się i zebrał kwotę zl. 878 gr. 
50. Różne drobne składki wynoszą żl. Mb 
k tóre  podzielone będą między dzieci szkol
ne pogorzelców'.

Dziqki powyższym ofiarom  stan  pogo
rzelców nie przedstaw ia sic już dzisiaj tak  
tragicznie i mogą już oni spokojnie p a 
trzeć w sw oją przyszłość.

K om itet ze swej strony  w yraża za n>- 
szem pośrednictw em  serdeczne podzięko
w anie wszystkim  ofiarodawcom.

ukarać, nie chciała się na to zgodzić 
i przećl świadkami w yrażała się, że 
jest jej męża żal, jednak przyjąć 
jeszcze nie może, gdyż wtenczas 
odczułby ka ry  i nadałby się aw antu
rował. Pozatem  oskarżony był podbu
rzany przez rodzinę swą która, nie 
wiadomo z jak ich  przyczyn, była wro 
go nastawiona do Rozmusowej.

W eserweu br. oskarżony poszedł 
do Sosnowca, gdzie kupił 4 butelki 
wódki. Dwie butelki wypił natych
miast u7 Sosnowcu, resztę zaś w dro
dze do lepianki, którą zajmowała żo
na. Nad ranem około godz. 4 przemo
cą wtargną! do lepianki i wystrzelił 
5-krotnie do żony. Jeden strzał chybił.

Bezpośrednio po zbrodni oskarżo
ny zwrócił się do swego znajomego, 
Słomianego, którego zaprosił do mi es z 
kanie, by mu pokazać urządzenie le
pianki. Oozom Słomianego przedsta- 
w ił się straszny widok. W kałuży 
krw i bez życia leżuła żona Rozmusa. 
Słomiany Zawiadomił strażników ko
palnianych i policję, k tóra następnie 
Rozmusa przytrzym ała.

Na rozprawę przybyło wielu mi es* 
kańców lepianek, którzy z wielkiem 
zainteresowaniem  przysłuchiw ali s»o 
rozprawie. Oskarżony robi wrażenie 
człowieka mało sprytnego. Odwołał 
on wszystkie swe zeznania, złożone w 
śledztwie i tw ierdził w czasie rozp ra
wy, że niczego nie pam ięta.

Zapewniał on sąd, że żonę swą ko
chał nad życie i dla niej wszystko 
byłby zrobił. Następnie twierdził, żo 
żona jego źle się prowadziła. W cza
sie rozprawy oskarżony często płakał.

Przesłuchano przeszło 80 świad
ków. Zeznania tych świadków nie wy
padły dla oskarżonego korzystnie. — 
Żaden ze świadków nie mógł podań 
konkretnego fak tu  świadczącego o 
złem prowadzeniu się zamordowanej. 
Jeden ze świadków, Bolesław Jasik , 
przyszedł do sądu w stanie podchmie
lonym i dlatego zeznania jego były 
niejasne. Sąd po stw ierdzeniu, iż świa 
dek jest podchmielony, skazał go dy
scyplinarnie na dzień aresztu, pole
cając posterunkowem u natychm ias le- 
we odprowadzenie go do aresztu.

Po przemówieniu stron sad skazał 
Rozmusa na 12 lat więzienia i na u- 
tratą praw obywatelskich przez U) lat. 
Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. 
Obrona zapowiedziała od lego wyroku 
apelację, wobec czego spraw ą zajmie 
sic ponownie sąd apelacyjny w Ka-
f n  m ’ i p* !(;■*]}.

— W oda na ulicy Polnej w Czeladzi.
M ag istra t czeladzki ukończył prace przy  
budowie rurociągów  na ulicy Polnej w 
Czeladzi. W czoraj m ieszkańcy te j u’icy 
poraź pierw szy zaczerpnęli wodę z nowo 
zainstalow anych zdrojów. O zaprow adzę. 
nie wody m ieszkańcy ulicy Po lnej zab ie
gali od k ilku  la t  i dopiero w bieżącym ro 
ku, mimo szczupłych funduszów na ten 
cel, m ag is tra t przystąpi! do pracy. D rogą 
bolączką te j części m iasta  je s t bardzo sła 
be oświetlenie ulic, co sp rzy ja  złodziejom 
w ich występach nocnych. Są ulice, kcóro 
od is tn ien ia  Czeladzi nie m a ją  zainsta  o- 
wanego św iatła  elektrycznego. J e s t  to 
spraw a w ażna i m ag is tra t rów nież w tym 
k ierunku  winien p rzy jść  z pomocą m iesz
kańcom.

Policja,
w sprawie morderstwa, dokonanego 
ouegdaj na osobie Marji Skowroń ■ 
skiej, której zwłoki znaleziono w rze
ce pod mostem na ulicy Kasprowi
cza, bardzo szybko trafiła na ślad mor 
derćy. Ponieważ wiadomo było, że za
mordowana Skow rońska nie posiadała 
żadnych wrogów osobistych, prócz 
swego zięcia 23-ictniego Marjana Ma
ja, przeto główną uwagę zwróciła po
licja na Maja i natychmiast po ujaw
nieniu morderstwa osad,siła go w a- 
reszcie.

W zięty w krzyżowy ogień pytań, 
Maj przyznał się do zamordowania 
swej teściowej. Zeznał on, że myśl za
mordowania teściowej powrziął już 
przed kilku dniami i począwszy od 
niedzieli 2(1 Inn. usiłował swój potwor
ny plan wprowadzić w czyn, co jed
nak dopiero udało mu się dokonać o 
negdaj o godzinie 5 rano, w oliwili, 
gdy teściowa udawała s*ą do pracy.

Idącą  do pracy teściową zatrzymał 
na moście i po wymianie kilku 
stów, zadał jej siekierą kilka ciosów

Kto zamordował?
Ectia tajemniczego morderstwa w Zawierciu
prowadząca dochodzenie w głow ę, z których 3 okazały się śmier

fcełne.
Widząc, że zbroczona krwią teściu 

wa wydaje już ostatnie tchnienie zr. u 
cii ją z mostu do rzeki.

Dokonawszy tego potwornego czy
nu zbiegł w stronę ulicy Paderewskie
go. Narzędzie tpotwornej zbrodni — 
siekierę zakopał w ogrodzie swego 
ojca, zasn'csskatego przy ul. Wroniej, 
którą po mozolnem poszukiwaniu u- 
dało się policji odnaleźć.

Morderstwa dokonał Maj na ID 
zemsty osobistej. Ze Skowrońską o 
stutnio miał on szereg nieporozumień 
rodzinnych, wskutek czego Skowroń
ska, mieszkająca u ojca Maja, musia
ła s»ę przed paru tygodniami przepro 
wadzie na ulicę Paderewskiego, *abio 
rając ze sobą również swą cóikę z 
dzieckiem, tj. żonę swego mordercy.

Z aznaczyć należy, że morderca Maj 
jest tego rodzaju typem, którego na 
zwisko co kilka dni notowane było w 
kronikach policyjnych,, a najczęściej 
za pobicie własnego ojca.

— Uroczystość C hrystusa K róla w 
ładzi. W niedzielę zorganizowana bęńzio 
uroczystość ku czci C hrystusa K róla  w 
Czeladzi. W  dniu tym  o godz. 11 rano od
praw ione będzie uroczysto nabożeństwo. O 
godz. 3,30 popołudniu nastąp i zbiórka orfta 
nizaey.i i wiernych w parku  miejskim  i 
wspólny wymarsz do kościoła na nieszoc- 

- ry. Po nieszporach procesją uda się ulwą 
Reym onta na Skałkę, g’dzie prof. Male It i 
z Sosnowca wygłosi re fe ra t pt. „Chrystus 
K r ó l4. W razie niepogody procesja odbę
dzie się w kościele.

— Zebranie powstańców Śl. w Czeladzi. 
W  niedzielę o godz. 10 rano w lokalu wlaa 
nym odbędzie się ogólne zebranie związku 
powstańców śląskich w Czeladzi.

— Gm inny kom itet „Tygodnia szkoły 
powszechnej" w Łazach uzyskał ze zbiór-'-fc 
74 zl. 5 gr. Sum a ta została przekazana do 
towarzystwa popierania budowy publicz
nych szkól powszechnych.

Pozatem  podkreślić należy, że miesz
kańcy Łaz w ciągu bieżącego roku złożyli 
1800 zl. na rzecz budującej się w Łazach 
szkoły powszechnej.

— W sądzie okręgowym w Sosnowe® 
odpowiadał wczoraj 54-letni mieszkanicó 
Dąbrowy, B artłom iej F u ja rsk i (Łcgjon -w 
1) za dopuszczenie się niem oralnych ez«- 
nów z nieletniem i dziewczętami, córkam i 
swych sąsiadów i znajomych.

F u jarsk i skazany został na rok więzie
nia. .

Spraw ę przeprowadzono przy drzwra rn
zam kniętych.
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(z) Z Życia nauczycielstw a w Zawierciu. 
O n eg d a j w sa li szkoły  pow szechnej n r . 2 
odby ło  s ie  w aln e  zg rom adzen ie  zw iązku  
n au c zy c ie ls tw a  po lsk iego , O g n isk a  Zawiei- 
eie. Z eb ran iu  p rzew odniczy ł p. E . M ija lsk i 
Na w steąne p. G ućw a w ygłosi t r e f e r a t  n a  
a k tu a ln e  te m a ty , o m a w i a j ą c  
położenie szkoły  i n au czy c ie ls tw a  w o te c - 
ne j chw ili, poczem  ze b ran i u ch w a lili rezo . 
Jueje, ty czącą  sie p ew n y ch  sp raw  sz k o ln i
c tw a  pow szechnego. S p raw o zd an e  z d z ia 
łalności. za rząd u  o g n isk a  złożył p . E . M>- 
ja lsk i. poczem  na w niosek kom is ji k o n tro 
lu ją c e j u s tę p u ją c e m u  zarządow i udzielono 
ab so lu to rju m .

N a s tę p n ie  o dby ły  sie  w y b o ry  nowj-e.ii 
w ładz ogn iska . P rezesem  w y b ra n y  zosta ł 
p. J a n  G uLala, nauczyc ie l szkoły  nr. 2. w i- 
ceprezesem  p. L eo n a rd  Ś w idersk i, człon s a  
m i za rząd u  pp.: S iko rsk i, S orkes i G ućwa, 
zastępcam i p p  : R u d n ick a , B a rtn ic k a , ki i ■ 

ja lsk i i T.ec. W  sk ład  k o m is ji k o n tro lo  ą .  
cej w y b ra n i zostali pp.: Ja w o rsk i, G ut i 
H i’g e tn e r  — członkam i pp .: M y ty k o w sk t i 
K ow al — zastępcam i. A rb itre m  sąd u  kole 
żeńskiego w y b ra n o  k ie ro w n ik a  szkoły  n i.
2 p. E . M ille ra , zastąpc-ą P Ja k lie zo w ą - -  
d y rek to rk o  se m in a rju m . N ow y zarząd, do 
łożyć p rzy rzek a  w szelkich  s ta ra ń , a b y  
m ie jsco w a o rg a n iz a c ja  nauczyc ie lstw a ' - y  

t rw a le  p rac o w a ła  po l in j i  n ak re ś lo n e j 
p rzez za rząd  główmy.

(z) Pow rót z urlopu kom endanta I At •
i W. F. P o w ró cił z u rlo p u  i o b j ą ł  u rzę d o 
w an ie  pow ia to w y  k o m e n d an t P . W . i ‘w. 
F ., por. W acław  R u tkow sk i.

(z) P ow iatow y zjazd przy sposobie n a  
rolniczego. J u t r o  o godzin ie  10 ra n o  w sa h  
posiedzeń se jm ik u  odbędzie sie pow iatow y  
z jazd  m łodzieży, b io rące j udzia ł w p rzyspo  
Bobicniu ro ’niczem , p row adzonem  z ra m ię  
n ia  okręgow ego to w arz y s tw a  o rgan iza . y.i 
i kó łek  ro ln iczy ch  p rzez in s tr .  p. J o z c la  
C zerskiego. P rz y sp o so b ie n ie  ro ln icze nuo- 
dzieży p row adzone je s t w k ilk u  ośrodkach  
m ie jsk ich  p o w ia tu . P odczas zjazdu  p r z e 
p row adzone zo s tan ą  u s tn e  eg zam in y  » 
p ra c  P . R„ p row adzonych  w c iąg u  la ta  na. 
roli. a  w łaściw ie n a  dz ia łk ach  w ydzie lo 
nych m łodzieży  przez rodziców . N astc jm v . 
m łodzieży b io rące j u d z ia ł w k o n k u rsac u  
P. E . p rzy z n an e  zostaną n a  tym że z jez d /ie  
nagrody.

(z) U siło w an ie  sam obó jstw a . W o ln y  
H e n ry k , zam ieszk a ły  w Z aw ierc iu  p rzy  uh  
P o rę b sk ie j 33 u siło w a ł o iiegdaj po p ełn ić  
sam obó jstw o  p rzez o tru c ie  sie kw asem  « d - 
riym. P ie rw sze j pom ocy W o ln em u  udzmiil. 
d r. P e lty n . S ta n  zd ro w ia  d e n a ta  n ie  .m-t 
g roźny . P ozostaw iono  go n a  k u ra c ji  w do. 
m u.

Brzydkie propozycje
N ie w iem y, do jakiego interesu w spól

nikam i b y li panow ie Izrael K opel i W in
centy Staśkow ski, gdyż obaj w olą o tom  
n ie m ówić. W iadom o natom iast, że gdy  
doszło do podziału zysków, pan K opel stał 
sic  twardy, jak beton i zim ny, jak głaz.

— P an ie K opel! — n alegał W incenty  
Staśkow ski. — D aj pan dychę, po dobroci 
panu mówię.

— Jeszcze czego! — odpowiedział pau 
K opel. — Może pana gwiazdkę z nieba też 
dać? 1 w ogóle ja  pana nie znam. Co się 
m nie pan czepiasz? Czep się pan fram- 
v. ajti!

— P an ie K opel! — przekładał pan V- i ' 
centy. — Przez dychy nie pójdę. D aj < n 
forsę po dobroci, bo jeszcze sie zezłoszez
i sztukna.ć pana gdzie mogę.

— Poco m asz pan m nie sztukać? Sztuk- 
n ij się pan w głow ę! Pan chcesz ode mnie 
w ydostać pieniądze? P usty  śm iech mnie. 
ogarnia. To się jeszcze dotychczas n ikogo  
nie udało, panie W incenty!

— Co, u bogatego? — zdenerwował się  
skrzyw dzony w spólnik. — N ależy  się, esy

nie, do jasnej frybry? D aw aj forsę, pęta
ku, bo rąbnę w tabakę raz i drugi, i paszo! 
won na złam ane ulice!

— Co się pan tak rzucisz, panie W in
centy? _  m itygow ał w spólnika pan K r . 
pel. _  Masz pan się rzucać na mnie, to 
rzuć się pan lepiej pod pociąg!

Pow yższa rozm owa ciągnęła  się bez 
bez skutku jeszcze przez dobry kwadrans, 
poczem pan W incenty spuścił upartem u  
w spóln ikow i lanie, zgodnie z zapowiedzią.

Za czyn len  odpowiadał pan Wincenty; 
przed sądem grodzkim  i bronił się w na
stępujący sposób:

— Że m nie kazał tram waju się  czepiać, 
tobym  mu jeszcze przupuścił, panie sędzio.

Że m nie radził w glow e sie sztukać I 
pod pociąg sie rzucić, teżbym  mu prze
baczył.

A le  że, kopniaka dostaw szy, pow ie
dział: „Co sie pan kopiesz? Kop pan sobie 
e r ćb!‘‘ — tego  mu już nie m ogłem  daro
wać, proszę sądu w ysokiego!

Sąd skazał pana W incentego na pięć 
dni aresztu.

Kobiety abisyńskie
są  pannami najwyżej do 14 roku życia

K obiety  abisyńskie, zwłasacza czy 
ste j rasy, m ają  rysy  regularne i w ty  
pie podobne są do rasy  semickiej, z 
k tó rą  kontak t A bisyn ji od początku 
ery chrześcijańskiej był bardzo blisko 
K olory t cery m ają abisynki ja śn ie j
szy od mężczyzn, są bardzo w ytrzym a 
ie n a  trudy  i zmęczenie fizyczne.

Przed ślubem dziewczyny abisyń- 
skic ży ją  bardzo swobodnie, bez 
szczególnych skrupułów . Po  ślubie je  
dnak"zam ykają się całkowicie w ogni 
sku domowem, s ta ją  się w iernem i mai 
żonkami. W ychodzą zamąż przeważ 
nic w U  — 15 roku życia, a że życ*e 
m ałżeńskie nie szczędzi im trudów  fi- 
żyeznych, już koło ty ra ł /  iestki w yglą 
d a ją  staro. A bisynki są  bardzo cenio
ne w harem ach arabskich. Zwłaszcza 
dziewczęta ze szczepu Galla do dzis 
dnia stanow ią najw iększy k o n ty n 
gent tronsportów  żywego towaru 
przez porty  na m orzu Czerwonem.

W łosy m ają  abisynki czarne, gę 
ste i kędzierzawe. W iążą je  w  cueniut 
kie warkoczyki, k tóre tw orzą ram ę d!a 
doskonałego owalu ich tw arzy. W łosy 
obficie sk rup ia ją  tłuszożjem, k tóry , zo 
sta jąc  w nich przez długie tygodnie i

naw et miesiące, jełezeje i w ydaje o- 
d rażająny  zapach.

G arderoba A bisynki jest bardzo 
n iebogata i niew yszukana. Składa się 
z długiej koszuli do kolan, k tórej brzo 
gi zn ikają  w haftow anych „dessous", 
bardzo obcisłych i zapęitych na  nodze 
srebrnem i guzikam i. Pozatem  nosi A  
b isynka suknię ozdobioną haftem  i 
srebrem . A bisynki z wyższych sfer 
noszą przew ażnie suknie koloru k a r
m azynowego i granatow ego, plebs l_u 
hi kolory narodow e — czerwony, żoł 
ty  i zielony.

N ajw iększą pasją  abisynek są klej 
noty i o/idoby wszelakiego rodzaju. 
W  uszach noszą złote kolczyki, we 
włosach —- grzebienie i szpilki złoeo 
ne, na  rękach — bransoletki, na szy: 
am ulety, naszyjniki itp. S topień szla 
chectw a i bogactw a kobiety abisyn- 
skiej m ierzy się w A bisynji ilością o 
brączek i bransolet na  palcach i raimo 
nach, zawsze obnażonych. P rzepadają  
abisynki za perfum am i, zwłaszcza 
olejkam i indyjskiem i, essencją różaną, 
olejkiem  cynamonowym, a  ostatnio 
używ ają  naw et perfum y paryskie.

P O W IE Ś Ć

Sklep galanteryjny

Michaliny Marzec
zostać przeniesiony z ul. W arszaw skiej 

na ulicę 3-go Maja 23
obok k w ia c ia rn i „F lo rać .

Polsca
n a  sezon zim owy, sw etry , pu lo w ery , 
o raz  pończochy, sk a rp e tk i, b ie liznę 

c iep łą

Ceny niskie
P o ’eca się  S zanow nej K lie n te li.

Z Olkusza
(ol) K urs b ib lio tekarsk i w Olkuszu. W,

ub. czw artek  zakończony  zo s ta ł w O lkusza  
4-rodniow y k u rs  b ib lio te k a rs k i d la  nauczjr 
e ie ls tw a szkół pow szechnych  pow. o lk u 
sk iego  i m iechow skiego.

W y k ładow cam i n a  k u rs ie  b y li: pp. V :'ó 
b lów na z k u ra to r iu m  k rak o w sk ieg o  i L a 
so ta  z Sosnow ca. U czestn ików  42-ch.

N a  k u rs ie , któi-y się odbył pod k ie ro w 
n ic tw em  in s t ru k to ra  o św ia ty  pozaszko lnej 
p . P ogody , b y ł obecny ' in sp e k to r  szko lny  
okr. m iechow sko - o lkusk iego , p. Chlewy ki 

(ol) Skreślenia i protesty. W y d z ia ł po
w ia tow y  w O lkuszu  sk re ś lił z budże tu  m.- 
O lkusza n a  r. 1935/6 p en s je  le k a rz a  sz k o l
nego  szkół pow szechnych  w O lkuszu, or a s  
zn iósł o p ła ty  ro g a tk o w e od p rz y y je ż d ż a ią  
cych fu rm a n e k  n a  ta rg i  do O lkusza.

N a  onegdajszem  posiedzen iu , po d łuż
szej d y sk u sji, r a d a  p o s ta n o w iła  zw rócić 
się  do k u ra to r iu m  k rakow sk iego  o p rz y 
znanie. pew nego w y n ag ro d ze n ia  d la  le k a 
rza  za godziny  w yki ad o-v h ig je n y  w szko-* 
ła ch  pow szechnych  o raz  w sp raw ie  ro g a t
kow ego odw ołać się do u rzęd u  w ojew ódz
k iego  w K ielcach .

R ów nocześnie n a  posiedzen iu  tern i>oy< 
m is trz  M a jew sk i od czy ta ł sp raw o zd an ie  
ze s ta n u  finansow ego  m ia s ta  i s ta n u  w y
konanych  ro b ó t n a  te re n ie  m ia s ta  i  osie
d la w B u kow nie  w  I  pó łroczu  r. b.

fol) P o żar. W e w si. Z agórze  s ied li szo- 
' iwickic. gm . K roczyce sp a lił się n ie w y E A  

ozony dom  P io t r a  Ś liw ińsk iego , o raz za
p as  słom y. P o ż a r  p o w sta ł z ro zg rza n e j

rury*
• ffez*’fo’r v / nie mu rad  pici - ..

Bez „OILA" niem a pewności!

Gum..?

R eszta  dnia szybko upłynęła; o- 
biad, skrupiany  obficie szam panem , 
.‘pożyty  został wesoło; rozeszli się 
nóźno.

W róciwszy do swej ka ju ty , były 
nadzorca udał się na spoczynek, lecz 
nie spał; liczne a ważna m yśli zale
cały  mu umysł.

Nędznik ten z zadziw ,ającą zręcz
nością korzystał z nadarzających się 
okoliczności". F o rtu n a  uśm iechała _się 
cioń rA oddalenia. M iał za przybyciem  
do N ew -Jorku  otrzym ać p ę k n ą  sumę 
i dzielić dochody fabryki J a n a  M orL- 
m era. Co więcej, był pewnym, że w 
krótkim  czasie zostanie jego zięciem. 
W szystko to św ietnie mn się p rze d 
staw iało; dla podpisania jednak  a ld a  
spółki, jakoteż zaślubienia Noemi, p o 
trzeba było przedstaw ić swe osobi-pe 
l e g i ty m a c y jn e  pap iery , do wodo w
tych nie posiadał wcale, a gdyby ion 
zażądał z B urgundji, odpowmdzian )- 
by mu: „Faw eł H arn ian t um arł".

Po głębszej jednak  rozwadze uspo
koił się nieco,

  W ystarczy  zażądać kopji u ra 
dzenia Paw ia H arm au t, traz aktów

zejścia jego ojca i m atk i — pom yślał 
sobie. — Kn jak i użytek  ro trzebnen .i 
będą te a k ta  nie będzie obchodziło to
nikogo. . - . , ..

Pozostaw ało mu obecnie _ załatw ic 
się ty lko z Owidjuszom Soliveau.

Wobec niego odegrałem  dz;:ś dob 
rze m ą rolę — rźekł były nadzorca. 
lecz w każdym  razie  osobistość to dla 
m nie niebezpieczna. P ow ątp iew ania  
jego co do mojej tożsamości wzmódz 
się mogą. P i ócz tego używać on będzie 
zawsze nazwy kuzyna wobec w szy
s tk ic h ,  co ośmieszyć m nie może. N a le 
ży go więc trzym ać w oddaleniu, lec4 
w jak i sposób to uczynić! • Pom yślę
nad tern. . ,

Późno w noc ów zbrodo arz zasnął 
nareszcie, szepcąc z p rzerażającym
cynizmem:

_  P lany  mego p ryneypała  p rzy 
niosły m i szczęście!

N azaju trz , o jedenaste j w p o łud 
nie, J a n  M ortim er w raz z córką i 
m niem any Paw eł H a rm a n t zebrali s'ę 
w salonie przed śniadaniem .

Przez! cały dzień p raw ie  trw am  
m iedzy nijni rozmowa, dotycząca

punktów  aktu spółki, k tó ry  nareszcie 
podpisany został. A m erykanin zło/;- 
czek, p łatny  u bankiera  Dawmsona, a 
n - krótko przed zachodem słońca w y
s z l i  razem na pokład dla zaczerpnięcia
powietrza. . .

Znajdowało się tam  wielu juz pa 
sażerów, śledzących p rze / morski te
leskop ruchy okrętu, płynącego w prze 
ciwnym kierunku, to jest z Amory n  
do E uropy, k tó ry  m iał przechodzić w 
pobliżu „Lorala M ajora". Jakob, pozo
staw iw szy M orthnera z córką, p a trz ą 
cych daleko n a  horyzont, udał się na 
przód okrętu

Postanow ił zjednać sobie m niema
nego kuzyna, o fiaru jąc  mu kilka lui-
dorów. . . , , , + i.t „T ak  na przód®e jak  w t y le  sta tk u
zebrało się mnóstwo osóh._ B y ły  n a d 
zorcą przebiwszy tłum , dojrzał w rum 
Ow idiusza Soliveau.

V.
Jak o b  Garaud, podchodząc do Owi

diusza, nagle zatrzym ał s>ę w m iejsca.
' Soliveau sta ł po za mężczyzną w 

podeszłym wieku. Ostrze noza, jak ie  
skryć usiłował, błysnęło mu w p ra 
wym ręku. Zachowanie się paryzan ina  
zw ródło  uwagę Jakóba, k tó ry  w nmi 
u tkw ił spojrzenie. Owidjusz w y c iąg 
nął lew ą rękę ku okryciu pasażera, j a 
kie ten  udał zarzucone na robie i u 
niósł z lekka ku  górze bizeg tego?. 
D ojrzał natenczas Jakób  torebkę skó
rzaną, zawieszoną na rzemieniu^ przez 
ram ię podróżnego. Soliveau czując s.ę 
być osłoniętym  przez grupę osób z a - 
natrzonych w nadpływ ający okięl,

podniósł p raw ą rękę. O strze sta li b ły
snęło. . . ,

S tarzec poruszył się, a jednocze-- 
r:ie paryżanin  spuściwszy brzeg jego 
okryc-i a cofnął się w tył. .

Jakób G araud zrozum iał w jedne j 
chwili co zaszło. , .  ,

— Do czarta — szepnął — moj k u 
zyn Soliveau jak  widzę, -eh: je  naraz 
kilkom a s trza łan r. Obok rzem iosła 
m echanika, u p raw ia  rzemiosło zło
dzieja! Chce zdobyć torebkę tego 'dom 
rodiisznegc starca, k tóry an. się do 
m yśla zasadzki.

' I  m n ie m a n y  P aw eł D orm ant z m ar
szczywszy brwi, uczuł dreszcz, prze
biegający mu po oiele.

— Do pioruna! — szepną- z prze 
strachem , gdyby schw ytany został na 
tej kradzieży, przytrzvm anoby go, a 
w tedy mną bv się zasłaniał^ Piękna, 
rzecz, zostać kuzynem  złodzieja! N e 
popraw iłoby  to mej 'sy tu a c ji^  wo ie ■ 
Jan a  M ortiraera. P rzeszk ó d /c  trzeba 
tak  nikczemnemu zam iarów . Tu po
stąpiw szy naprzód zatrzym ał się. Ta
na m yśl zabłysła mu.

— Trzym am  go! — zawołał — tr  w 
nasunął mi sposób, jakiego daremn •* 
szukałem  podczas nocy wT nu j glow.e. 
Ów błazen ?|ostaje odtąd w moim ręku.

I  krocząc zwolna, znalazł się w krat 
ee naprzeciw  Owidjuszowi Soliveau.

D w a okręty krzyżow ały s'ę z sobą
w te j chwili.

N a szczycie m asztu nadpływ ające
go s ta tk u  powiewała trójkolorow a 
flaga. . d. c. n.
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Mam zaszczyt zawiadomić F. T. 
Publiczność ZagŁ Dąbrowskiego i 
Śląska, że w dn iu  dzisiejszym  otwo
rzyłem  w Sosnowcu vis a vis Dworca,

Bar Tyski
zaopatrzony w smaczne i  tan ie  dania 
gorące i zimne, wyborowe tru n k i i 
PIER W SZO R ZĘD N IE  PIELĘG N O . 
W A N E  K SIĄ ŻĘCE T Y S K IE  P IW A  

Prosząc P. T. Publiczność o cenne 
poparcie, k tóre będą sic s ta ra ł u sp ra 
wiedliwić zawsze s ta ra n n ą  i dokład
n ą  obsługą. K reślą sic

Z poważaniem
A. K Ę D Z IE R SK I.

Tragedja niedoszłej matki
Urzędnik z Sosnowca skazany na 

półtora rolni więzienia.
Przed sądem karnym  w Chorzowie 

odbyła się sprawa o spowodowan e 
śmierci kobiety przez niedozwolony 
zabieg lekarski. Na laAvie oskarżonych 
zasiedli lekarz dr. Jakobi oraz urzęd
nik pryw atny z Sosnowca Wacław M.

■Z końcem grudnia ub. r. Helena B. 
za namową Wacława M. poddała się 
niedozwolonej operacji, po której wy 
wiązały się komplikacje i pacjentka 
zmarła. Przed śmiercią upoważniła 
ona swego spowiednika, by o wszyst- 
kiem zawiadomił prokuraturę.

W wyniku przeprowadzonej roz
praw y skaaany został urzędnik Wa
cław M. na półtora roku więzienia, % 
odroczeniem kary na lat 5, a lekarz 
di'. Jakobi na k lata i 7 miesięcy oraz 
1000 zl. grzywny. Sprawą lekarza dr. 
Jakobi zajmie się również śląska izba 
lekarska.

Godziny nad l iczbow e
pracowników kolejowych

Sąd najwyższy orzokl że pracownicy 
przedsiębiorstwa Polskie Koleje P ań
stwowe nie mogą opierać swych rosz
czeń o wynagrodzenie za pracę w godzi 
ńaełi nadliczbowych na ogólnych prze
pisach ustawy o czasie pracy.

Rozczenia te mogłyby być oparte je 
dynie na przepisach szczególnych wy 
danych na podstawie act. 3 ustawy o 
czasie pracy który upoważnia min 
opieki społecznej cło regulowania tych 
spraw dla poszczególnych gałęzi pra
cy. a więc i dla praco wmieś w Polskich 
Kolei Państwowych.

Kto może jeszcze  w roku b ie 
żącym jechać do Brazylji

W ładze brazy lijsk ie , ja k  w iadono, 
w prow adziły  kwoty im igracy jne . Zarzą
dzenie to dotyczy rów nież em igrantów  z 
Polski. Do kw oty zaliczone są dwie kate- 
gorje  em igrantów : ro ln icy  i nierolniey.
R olnicy uzyskują wizy albo n a  podsta . 
w ie sporządzonych w B razy lji k o n trak 
tów łnb też o ile u d a ją  sie na zorganizo
w ane kolon je  pip. „M orska W ola”, „Orzeł 
B ia ły 1* itd.)

Kwota roczna dla rolników  z Polski wy 
nosi około 10 080 osób. K w ota zaś na rok 
1935 dla nierolników  wynosi 1.103 osoby 
Dotąd w ykorzystało kwotę nierolniczą S'iJ 
os. Do końca roku 1935 pozostała jeszcze 
kwota dla 242 nierolników. N ierolniey o- 
trzym ują  wizy na podstaw ie im iennych 
wezwań, w ystaw ionych przez władze b ra 
zylijskie, lub też o ile u d a ją  sie do B ia- 
ly iji w charak terze turystycznym .

S yndykat E m ig racy jny  przypom ina 
wszystkim posiadaczom brazy lijsk ich  af* 
fidavitow , aby w pore wyjechali, gdyż, ze 
względu na pozostałą ograniczoną ilość o 
sób w kwocie, m ogą w roku  bieżącym wi 
zy nie otrzym ać, tem bardziej, że rnch nie 
rolników  do B razy lji w zrasta. W  miesili" 
cu bowiem wrześniu K onsulat B razy lii, 
ski w W arszaw ie udzielił wizy 189 osobom 
— uierolnikóm .

, i . . . . . .   . . i. i:'.
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Szluka ludowa — zaniedbana gałąź polskiej propagandy zagranicą

-rr Tl • 1 I * 1 II I ’ t  1  1* 1 *1 ^Na łamach chicagowskiego „Daieui- ,.Made in Holaud“, polskie koronki 
l.ika Związkowego" wypowiedsaiał się skupują Niemcy i wywożą zagranicę 

1 ■ ‘ ’ '  — ł ~ ’ -  jako niemieckie — polskie meble ple
cione dostają się zagranicę z Czech ja 
ko „Made in Czechoslovakia". Czas 
poznać siebie samych, czas pokazać 
innym, że i polacy przodować potrafią 
w tworzeniu kultury ogólnoludzkiej i

P R Z V C H O O W 1 A

L E C Z N I C Z A
chor woneryczn, c i  i skór. „Pom oc1

Sosnowice, Sienkiewicza 1T a 
Csyan*: 10-1 i 4 -7  pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

w jednym z ostatnich numerów młody 
polak z Brooklynu, Roman Galiński, 
drukując garść uwag, jakie mu się n a 
sunęły podczas jego pobytu w Starej 
Ojczyźnie.

Ze względu na aktualność zagad
nień poruszonych przez p. Galińskie
go, przytaczamy jego niektóre uwagi 
w closłownem brzmieniu.

„Nietylko my na obczyźnie — p i
sze p. R. Galiński — nie znamy dro
gocennych zalet i walorów naszego na 
rodu, łeczi i w Polsce te wielkie przy
mioty nie są doceniane, ani też w yko
rzystane. Oto naprzyklad polskie wy
roby artystyozne, a zwłaszcza wyroby 
indowe, zaimponować mogłyby na 
wszystkich wystawach świata; polskie 
wyroby pod względem artystycznym  
przewyższają bezapelacyjnie wyroby 
innych krajów, jakie obecnie 
prym dzierżą na rynkach międzynat-i- 
dowych. Gdy pos+awimy obok siebie 
przedmioty tego samego rodzaju, jed 
ne produkowane przez renomowane 
kraje „artystyczne", a drugie wyrąb, 
dyskretnie w Polsce — to zauważymy 
prawie zawsze, że polski wyrób zdra
dza większy gust, wyróżnia się lep
szym doborem kolorów, — przyjem 
niejszą linją, wogóle stoi rut niezaprze 
ozenie wyższym poziomie artystycz
nymi. Zwłaszuza jeżeli chodzi o s/tekę 
lodową, to stwierdzić możemy z uczu- 
cem  szlachetnej dumy, że wyroby lu- 
dewe polskie nietylko posiada ją .-cha
rakterystyczne cechy przemysłu ludo
wego, lecz jednocześnie wzbudzają po
dziw- i szacunek znamionami głęboko 
wrodzonego zmysłu artystycznego. 
Taki prosty chłopak góralski, kC ry 
sam z siebie najczęściej kozikiem rzeź
bić się nauczył, zawstydzić może u,o 
jednego dyplomowanego artystę zna 
jomością anatomji, proporcją ciała, 
czy doskonale ujętym  ruchem czy’w y
razem. Zwyczajna wiejska dziewczy
na, ślęcząc długiemi zimowemi wieczo
rami nad krosnami przy kopcącej lam 
peczce, potrafi ułożyć tak piękny 
wzór dywanu, o jakim nie milo się 
najsłynniejszym dekoratorom. I  czy 
to weźmiemy pisanki wielkanocne, czy 
rzeźbione pudełka z Zakopanego, czy 
koronki śląskie, czy kilimy, czy plewo 
ne meble, czy haftowane koszule, czy 
staniczki, ozy figurki rzeźbione w 
drzewie, lub lepione w glinie — wszę
dzie znajdziemy ten urok piękna, jaki 
charakteryzuje prawdziwa sztukę.

Będąc w Zakopanem, zajrzyjm y do 
jednej z chatek góralskich, stojących 

I  na ustroniu Przyjrzyjm y się bliżej 
je j ciefcaw-ej architekturze. Wchodząc 
cio środka — ujrzym y prawdziwe m u
zeum: drzwi rzeźbione w piękny, a <‘- 
ryginalny deseń, stoły i ławki malo
wane w-aory na ścianach — cały pułap 
izeźbiony misternie, a. stary baca bę
dzie palii fajeczkę r  cierpi iwie wyrzy- 
nał na ciupadze delikatny jak koronka 
deseń. A stary  kominek, kobza parnię - 

| ta jąca jeszcze pradziada, figurka Pa
na Jezusa, wyciosana może jeszcze za 
Bolesława Ghrobrego... wychodzimy 

| jak z kościółka.
To znów na Śląsku Cieszyńskim 

spotkamy w Istebnej cały zakłady rzez • 
lia rsk i — jednocześnie szkoła^ i wy
twórnia. Tu grom ada chłopców p ra
cuje nad potężnemi klocami z lipy, 7, 
których z czasem pojawią się posiać o 
“więtych, w powiewnych szatach, o 
n ebiańskich obliczach — trudno wie
rzyć, że ci skromni malcy, obszarpaną 
t.a bosaka, potrafią tworzyć takie ai- 
eycTziela. A jednak te ukryte potęgi i 
skarby narodu polskiego nie są wyko
rzystywane. Polskie wazy i dzbanki 
sprzedawane są w Antwerpji jako

dać setkom tysięcy rękodzielników 
polskich możność wykorzystania ićft 
pracy i talentu. Dać Polsce źródło do
chodu, nowe pole do zdobycia popular
ności: i prestiżu. A uczynić to można 
bardizo łatwo: wystarczy systematycz
ny wysiłek małej grupy ludzi, poparty 
djobrą wolą iządu i społeczeństwa.

Utraciliśmy poetę
Po zgonie Faltksa Przysiecklego — poety — dziemukarza

ITb. niedzieli zm arł w W arszaw ie Fe 
liks P rzysied li, poeta 1 dziennikarz.

Ś. p. P rzysieek i — Jak pisze o nim  „Ku 
r je r  P o ran n y ” — nie należał -do pierwsze 
go szeregu ważności, n iejako ustąp ił ku 
tlu, na którem  w ystąp iły  potężne indyw i 
d u a ln o ś c i  twórców „Młodej P olsk i” i póź 
n iej „Skam andra”, był jednakże tw órcą 
o w yraźnej indyw idualności poetyckiej i 
wysokiej ku lltu rze literack iej.

Poetę z isto ty , Feliksa Przysieckiego, 
ożywiał duch dziennikarski, duch zainte 
resow ania r z e c z y wista.śrią, duch tworze
nia o n iej są d ó w , duch ich porządkowania, 
kom unikow ania innym  D ziennikarstw o 
przyciągało go i odpychało, kusiło i di aż 
niło. podniecało i napełniało zniechęce
niem. W tenczas sic skarżył. W ówczas m y 
ślał o „najbliższym  pociągu, k tó ry  uunł 
go uwieźć w byle.iaką s tro n ę”. Ale go nie 
uwozil nigdzie, jeśli mowa o szynach, po 
dróżaeh, wagonach.

Więc zostawał m u inny „pociąg najb ltś  
szyC. _  pociąg do poezji! Paw raeał n:m  
do siebie, do swego św iata tajem nic i 
znużeń, m arzeń i żalów.

Te d.wie dusze — dziennikarstw a i po 
ezj i  — ja k  sic jedni dom yślają — koniec/, 
nośei i natchnienia, jak  sądzą inni, tu  
nerwów, tam  ■wrażliwości choć dysharm o 
niranc — współżyły z sobą ściśle P rzen i
kały  siq wzajem nie, tworząc zeń szczegół 
nego człowieka, w artości rzadkiej o w la 
snej, zniew alającej, pełnej uroku p raw . 
dzie. —

Ten duch poetyczny: „To jest ktoś. kio 
gdzieś kiedyś p rzyp lą ta ł sic do m nie I  o- 
m eta t m nie w głuchy tek osam otnienia, 
tak, że w strachu  w arjackim  szukam wpół

tom nie zapom nianej h isto rji własnego i  
sinienia. Po nocach czeka na mnio za w$ 
głam i domu, by po drodze rozmową gnę; 
bić potajem ną. — A wie on, że tych roa 
mów nie zdradzą nikomu, bo zawsze, dzuf. 
ki czemuś, m a władze nade mną!....1-' ,

To też je  zdradzał niechętnie. Do swych- 
sadów publicystycznych, do- in te rp re ta  
cyj dziennikarskich dopuszczał wszyst
kich, do swych przeżyć poetyckich — 
niewielu. Nie narzucał ich nikomu, obcym 
dostępu nie u ła tw iał do nich. Publikow ał 
rzadko. Tstnieje tylko jeden jego tom ik 
— „Śpiew w ciemnościach” (W arszawa, 1- 
gnis, 1921 r.). a poza nim  nieliczne utwory, 
w czasopismach. W arto  je  zebrać.

.Należą zarazem  one do dwu epok, wT 
ras ta ją  miedzy neorom atyeznym , m łodo- 
d-opolskim symbolizmem i „Skam au- 
drcm ”. P isa ł je  szczupły, sm ukły, w .'iksa 
m itnej kurtce, czarnym  kapeluszu i pele
ryn ie  przy jaciel i druh S taffa . Irzykow 
skiego, W onieli i ty lu  innych. A petem  
spływ ały — z pióra  jednego z „p ikadorf/y  
ków ” towarzysza Tuwima. W ierzyńskie
go, Lechonia.. Te dwie epoki, obie bur.ći 
we. płomienne, stopiły  sic W wierszu Przy 
sieckiego w jak iś  areypryw atny, osobisty, 
patos, w którym  spowiadał sic człowiek 
nU nawróeony do świata, nieakceptuiąr-y 
w łasnej egzystencji i więcej o je j dziwne* 
ne tajem nice zatrwożony, niż o estetyczno 
uporządkowania.

Przysieekiem u jego duch poetycki I-ćii 
gał. D robna kropla krw i spływ ała m u * 
serca. M elancholijny do ostateczności i 
tom zawstydzony staw ał sic bardziej .le
szcze w swom natchnieniu wobec św ia.a 
bezradny, niżeli m u niechęttty.

„Most” Szaniawskiego w Rydza
Łotewski T ea tr  N arodow y w Rydze 

w ystaw ił sztukę Jerzego Szaniawskiego 
,.Mośt“/ w  tłum aczeniu poety łotewskiego, 
K aro la  K ruza.

K ry ty k  „SiegodniaG w spom inając w y
staw ioną w Rydze przed k ilku  la ty  w i p_ 
żyserji Al. Zelwerowicza sztukę Szaniaw
skiego „Adwokat i Róże” — sPukę, ktc-ra 
„zachwyciła finezją myśli l intym ną bar- 
m onją reżyserji‘£, zaznacza, że druga sztu
k a  Szaniaw skiego „Most”, przerzucony /A  

sceny do publiczności!, zbudowany test 
m ocno‘‘. A nalizując sztukę, k ry tyk  pod
kreśla  oryginalność twórczości „Szaniaw
skiego.

 « 0 »  -

Joseph Conrad
w szlafroku i pantoflach

Zaraz po zgonie Józefa Conrada-Korze- 
riow skiego (w 1924 r.) jednego z najzna
kom itszych pisarzy angielskich, polaka, 
wdowa po nim w ydala ksiQ/kq P- * 0
sopli Conrad, jak im  go znałam  . Obecn e 
ukazało sic obszerniejsze powtórzenie ty< n 
wspomnień w jeżyku angielskim _ pod ty 
tułom „Józof Conrad i jego kółko ‘ (Jessm 
C-onrad: Joseph Conrad and His Circle, 
Londyn. Jarro lds, 1935).

Chronologicznie obejm uje książka cały 
czas znajomości państw a Conrad od roku 
1893 do 1924. N iestety, wdowa po wielkim 
pisarzu  gubi sic w drobnych szczegółach,

opisując drobiazgowo naprzyklad choroby 
dzieci i e z es to skarżąc sic na zły hnriiK  
rneż-a i jego kaprysy. To też Courad, j a 
kiego tu  poznajemy, jest Conradom w 
szlafroku i panoflach. Dla wierniej i k i 
chającej żony pozostał on zawsze niezupet 
nie zrozumianym cudzoziemcem. Zaletę 
książki stanow i obfitość wiadomości o sin 
sunkaeh powieśoiopisarza ze współczesno- 
m i sławami. Dla polaka zajm ujący ja»t 
opis podróży do Polski w r. 1914, k<:edy 
Conrad jedynie dzięki pomocy ambnsa 
ciora am erykańskiego w W iedniu zdołał 
wyjechać z A uslrji do Włoch i uniknąć 
i ije rnow an ia  In teresujący jest równie* 
opis w izyty u K iszew skiego, byłego ma
rynarza. k tóry  osiedlił się w C ardiff w 
W alji. K siążka p. Jessie Conrad stauowj, 
doskonałe uzupełnienie pięknej książki 
Conrada p. t. „Ze wspomnień”, niedawno 
przełożonej na język polski.

— 0<j-0—

Odpowiedzi Redakcji
w. P—ska. Nadesłane wiersze nie od< 

pow iadają nam. Może się P an i zwróci P<*. 
ocenę do k tórego z pism, prowadzących 
obszerną rubrykę „odpowiedzi działu lite- 
rackiegoG ja k  np. „Gazeta P o 'sk a” !

W. P. O. J. (Rogoźnik). N ie skorzysta 
my. Radzim y dużo czytać i pisać tylko 
wrazie rzeczywistej potrzeby. Może w te d y  
będą lepsze rezu lta ty !

WF. red. St. K. N adesłany arty k u ł ui#
odpowiada nam.
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W DWA DNI Z LONDYNlr DO AUSTR YLJŁ %

1

Australijski lotnik sir Charles Ringsford - Snatch wystartował z lotniska 
w Londynie ds> lotu do Australji. Lotnik zamiar,ra przebyć trasę w ciągu 
dwuch dni. Na zdjęciu z prawej strony lotnik Ringford, na lewo .)<*g > 

aparat na starcie.

PORT ™
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

ZAM KNIĘCIE SEZONU MOTOCYKLO
WEGO W ZAGŁĘBIU.

Kluby motocyklowe Zagłębia, a miano 
wicie Strzelecki klub motocyklowy w So 
snoweu oraz klub motocyklowy w Dąbro- 
wie ju tro  zamykają uroczyście sezon lat ni

Program  tej uroczystości jest nasię., 
pujący: godz. 9-ta rano wysłuchanie mszy 
fcw. w Ńiiwce, godz. 10-ta odjazd do Mur- 
eek, gdzie odbędzie się część oficjalna u- 
roceystośei, a następnie wspólną zabawa.

Członkowie powyższych klubów proszę 
ni są o liczne przybycie z rodzinami, mile 
tró będą widziani niozrzeszeni motocykli
ści).

Zbiórka odbędzie się o godzinie 8.30 
przed lokalem SKMZD. przy ulicy' P ił
sudskiego 8 oraz w Dąbrowie na placu 
towarzystwa „Karpaty".

KRONIKA '  p

X P. Rutkowski sędzią meczu Berlin — 
Oslo. Sędzia krakowski p. Rutkowski zo
stał zaproszony przez niemiecki związek 
piłkarski do prowadzenia zawodów Berlin 
— Oslo 3 listopada w Berlinie.

X Strzelecki K. S. w Sosnowcu odwo
łuje turniej koszykówki, który mial się 
odbyć ju tro  na stadionie PAY. i YY.b. w 
Sosnowcu, spowodu złych warunków at no 
sferycznych.

X Z Sosnowieckiej" Makabi. T re n n g  
sekcji bokserskiej odbywają się we w 'or
ki i czwartki od godz. ‘2(1—22 w lokalu t > 
warzystwa w Sosnowcu przy ulicy ( /.yslcj 
!). Treningi prowadzi trener z P . K. S z 
Katowic.

Zorganizowana została sekcja girami 
styczna dla starszych pań i panów. k ió 'a  
jest. prowadzona przez fachową instink- 
torkę i instruktora. Informacje i zapisy w 
kancelarii towarzystwa codziennie od
godz. 20—22.

Zostały wznowione po trzytygodniowej, 
przerwie ćwiczenia, które odbywać się I ę- 
dą w term inach ustalonych poprzednio .

d z ia ł  u r z ę d o w y

k i e l e c k i  o k r ę g o w y  z w i ą z e k
PIŁK I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 

AUTONOMICZNY p o d o k r ę g  z a g  l ę  
B I  A  DĄBROWSKIEGO w  BĘDZINIE 
Adres sekretariatu : Bluszcz Będzin ul.

Cynkowa 23.
K o m u n ik a t  zarządu nr. 30/35.

D Podaje się do wiadomości k ubont, 
że Kiel. O Z PN. w Częstochowie pismem z 
dnia 19. 10. 35 r. L. 1435 podaje, ze Zarząd. 
Okręgu na. posiedzeniu w dniu .11 bm. po 
stanów,ił na  zasadzie przysługujących mu 
praw: a) Rozwiązać WG. i D- Kieleckiego 
OZPN. i agendy tegoż przejąć na siebie. 
Członkowie rozwiązanego WG i D. ziczą 
w sekretariacie Okręgu Legitymację w 
term inie 7 dniowym, b) Zatwierdzić d e
cyzję Prezesa Okręgu p. inż. Bi jasiewicz 
Jerzego podaną na posiedzeniu Zarządu 
Podokręgu w dniu 15-10 35 roku oraz roz
wiązać WG. i D. Podokręgu Zagłębia na 
brówskiego. Agendy b. WG. i D. przejmu

P od czas  chłodnych jesiennych  
dni dużą nslugę oddaje  

p i e c y k  e l e k t r y c z n y

K i n o  „ E D E N 51 w S o s n o w c u
Ostanie dni!

G ig a n t y c z n e  a r cyd z ie ło  f i lmowe i lus t ru ją ce  ż yw ot  i m ę k ą  JfiZUSa C h r y s t u s a
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I f
R eżyser Ju!]an Duvivier W roi. gł.: R obert  Vigan, Jaen  Gab n

Harry Baur ł łnni. ____________ _________

Pocz. seansów 16ł5,18, 19i5, i 2 l s0. Uprasza się Sz. P. T. o przybywanie
na początek seansów__________

je z dniem rozwiązania Zarząd Pod.o krę
gu, którem u Przewodniczący p. Lorek w 
przeciągu 7-miu dni zda protokularnie a 
kta W U i D. Zarząd Podokręgu zawiado
mi wszystkich członków o rozwiązaniu 
WG i D i zażąda zwrotu legitymacji. Rów 
nocześnie Zarząd Podokręgu w dalszym 
ciągu przeprowadza i uzupełni dochodzę 
nie p-ko członkom b. WG i D. O przejęciu 
akt b. WG i D Zarząd Podokręgu dome 
sic o tern niezwłocznie do Zarządu Okręgu 
c) Rozwiązać Władze Podokręgu Często
chowskiego i wyznaczyć Komisję Iigciu  
w osobach pp. Przewodniczący — Miszew 
ski Tadeusz, oraz członkowie. Kpt. Wolo 
wiec Stanisław. Szmekel Alfred, Kózłow. 
ski Władysław. W ajnsztok Mieczysław. 
7-miu dni: pp: Kpt. Wołowiec Stanisław, 
jako b. Y. Prezes Zarządu, Kozłowsai 
Wladvslaw, jako p. o. z-pcy Przewodmyzą 
eego WG i D — zdadzą protokularnie anta 
W ładz Podokręgu powyższej Komisji, kto 
ra  następnie po przejęciu tych akt dome 
s'e niezwłocznie do Zarządu Okręgu. 
Członkowie rozwiązanych Władz 1 oclokię 
gu złożą w term inie 7 dniowym łegityma 
cle w Sekretariacie Okręgu, d.) Rozwiązać 
władze Podokręgu Kieleck. i sprawowa
nie agend powierzyć Komisji Pięciu w 
osobach pp. Michalski W ładysław — .1 rze 
,wodnicząćy. oraz członkowie. Trzaska. U 
strowicz, Garfinkiel i Batorski. Rozwią 
zane władze Podokręgu, a więc Zarząd 
WG i D zdadzą w term inie 7-imo dnio
wym protokularnie akta Podokręgu po
wyższe i Kmisji, która następnie o przeję 
ci u tych akt zawiadomi niezwłocznie Za
rząd Okręgu. Członkowie b. Władz 1 odo 
kręgu złożą legitym acje na ręce Komisji , 
w term inie 7 dniowym, e) Powyższe w 
całości- Podokręgi:. Radomski i Zagłębiow 
ski, oraz Komisje w Częstochowie i Kiel 
each ogłoszą, w swoich komunikatach.

2) Podaje się. do wiadomości klukom, 
że w związku z rozwiązaniem przez Za 
rząd Okręgu WG i D tu t Podokręgu, 
Zarząd Podokręgu powołał Komisje \\ -i i 
U w składzie 5-ciu osób: Przewodnicząca 
u Dr S Rechtszaft, Członkowie: pp... J. 
Kołodziejski. S. Irzycki. A. Goncerz. Al. 
Lesiak. Komisja ta rozpatrywać nęuzm 
wszelkie sprawy tyczące działalności W « 
i D i przedkładać będzie Zarządowi 1 oęl 
okręgu do a k c e p t a c j i  względnie decyzji. 
Posiedzenia. Komisji WG i D odbęwac się 
będą w lokalu Podokręgu w Będzinie ul. 
K ołłątaja N r._23 U  piętro, we wtorki o
godzinie 19-tej. , . . , .
" 8) Podaje się do wiadomo.-ci kliu.oni,
że z uwagi na pracę i uchwały pow.oianej
Komisji WG i D , które beką podejm m a
nc we. wtorki, posedzema Zarządu U)
kręgu odbywać się będą w si od> , PO' y
«.v'v"od d n i a  30-10 35 r. od godziny 13 tej.
w D podaje S i o  do .Wiadomości klubom, 

d'a informacji, że Pa ństwowy l-rzed V * 
i PAY wvdal zarządzeliie, ze wszelki 1 o_ig._ 
n i z o w a n ę  pizez Związki. S tow arz^zem a . 
kluby k u r s y ,  narciarskie muszą.,b><- zt  < _  

szane do zaopiniowania > zą.t%\icu1zuna 
do Polskiego Zw. Narciarskiego w 
k o w i e  ul. Piłsudskiego 15 w leni,me uc d.
1 li stera  d.a 193;> roku. _ . . ■

5) Podaje się do wiadomości i s .  -•
Krowa Y .że Z a rz ą d  y'"ejP' nt^Ino

tpii Dvosbv z dnia . ■■■■■ .
śn ie  z n ie s ie n ia  g r z y w n y ,  tfalpżoi.K-J 
n a d e s ł a n ie '  w t e r in in ie  Yao><-ł o T , :.
7,i„ treningów niłkarskicn. , . "0 . , (1

6) Podoje się do 'vuidomoam y-L, 
ckienVuKS w Sosnowe, y  
kręgu, na podstawie post. P / t  N •• : ’ U ,ie 
Postanowienia Finansowe uznał

Wędliniarnia
Pani w kapeluszu 
Czy biedaczka bosa,
Wszyscy kupują wędliny, 
z czystej wieprzowiny 
na W arszawskiej u K O SSA  
Ceny niskie.

Obsługa pierwszorzęcli \ a.

%

zobowiązanie przez SS ,Placów ka‘‘ za nie 
ważne.

Równocześnie Zarząd 1 o u okre^ii uwa 
ra ł Kierownika Sportowego SS „Placów 
ka‘< p.: W ójcika Adama- naganą,, za wyda 
nie zobowiązania, bez upoważnienia Za 
rządu klubu i sporządzenia takowego, na
nieprzepisowym blankiecie.

7) Podaje się do wiadomości KS „Cy 
klon“ w Rogoźniku, że Zarząd Podokręgu 
uwzględnił Tcłi prośbę i przyznał od szkodo 
wanie od RKS .,Orlęta‘‘ Dąbrowa - Gor- 
nieza, ząiplast zlot. 42.— ty i ko sum. ^4.4u 
z ty tu łu  poniesionych .wydatków rzeozywi 
stych urządzenia zawodów' dnia 30-6 ou r.

" 8) Wzywa się RKS „Orlęta‘‘ Dąbrowa 
Górnicza do uregulowania w ciągu i ł  u. 
na rzecz KS „Cyklon" Rogoźnik sumy 
zł. 24.40, z t-ytułu poniesionych_koszto%\ u- 
rządzenia zawodów dnia 30-6 35 r., na <no 
re Ich drużyna nie staw iła s’ę.

9) Wzywa się KS „Kazimierz*' do spo 
wodowania przybycia na posiedzenie .--a 
rządu Podokręgu w środę dnia 30-10 3.) i. 
o godzinie 19_tej, leli Kierownika Sporto 
w ego p. Trzaskę w celu przesłuchania.

10) Z  u w a g i  na nienadesłanie aoiycti 
czas wyliczenia SS „Ząbkowice" z z a y  o 
dów 14-7 35 r. między Ząbkowice — ż w  
TI, Zarząd Podokręgu akceptuje wydaKa 
Zewu na z l 15.60 i wzywa się SS ,;Ząbko- 
wice'‘ do wpłacenia tej sumy w ciągu

(̂ 1jl) Znowi się zawieszenie z DKS Do- 
bieszowice z dniem 19-10 35 r. ,

12) Podaje sie do wiadomości klurom,
że zawieszone są w prawach CKJ0,^ | ł n '^

Srkvo.ta,'. (-1 M- ,.
■dzin. dn ia  26 paźdz ie rn ika  K-D i.

HUMOR

\Y M A V E R \
1 ,  b Ł U . C A T t 3 3 r ^  \

MO H I G I H A L ’płG«itKi
, C541H!NAWPPCSIKU 

PRZECIW GRYPIE

Numer akt: Km. 743/35.

Obwieszczenie
o ISeytaclI nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Olkusz w 
P io tr Słota, mający kaneelarję w Olkusza 
ul 3-go m aja nr. 61 na  podstawie art. m  
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 5 listopada 1935 r. o godz. 10 w Ol
kuszu ul. Pocztowa nr. 18 odbędzie się l-bza 
licytacja ruchomości, należących do k ra n  
C isz k a  Bej gra, składających się z samocho 
du osobowego firm y „Chevrolet na 4 o n - 
by. Nr. rej. 71997, motoru 27220 poawozia 
17125 w stanie średnim oszacowanych na
łączną sumę zł. 2500. , . i,

Ruchomości można, oglądać w dniu IWY 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 
Dnia 22 października 193;> r,

KOMORNIK (podpis ni.eczytciii.vh

M IESZKANIE do wynajęcia pojedym-zc. 
czynsz półroczny. Sosnowiec, K alisaa A-,
Gospodarz. --------------- — --------------------- -
PRZYJM Ę panią n a  mieszkanie hosiio 
wiec ?■ M aia 22- m. 16 z całodziennem u n -y  
manieni, lub bez. Względnie starszego pa
na.

K U P N O
t S P P Z E D A Z

Lampki na groby
w różnych kolorach poleca P. Koltom 
snowiec, Hale Rozwoju, M odrzejonska -w.

BOBRA DUSZA., 
— No. Wiesi.ńj idź do wujas/.ka, 

powiedz, że ty (eęo żałujesz...

m sm a m m
RYFKA GOLDFELD z Olkusza zgubiła 
świadectwo przemysłowe I I I  kat. wyytu.ne 
przez Urząd Skarbowy olkuski, które urno 
ważni a.

OSTRZEŻENIE. Ostrzegamy przed kuiN 
nem działki ziemi od Bolesława Bagiń
skiego zamieszkałego we wsi Porąb,-:a ao 
la Strzemieszyc, uh- Czarne - morze. ni. -9
Sukcesorowi e.    -— -
OBELGI rzucone przeciwko Janinie Koł-i 
kowskiej, odwołujemy i przeprasza iw- 
TRZY lub 4 pokoje z wygodami od i 5] 
pada 'do  wynajęcia. Sosnowiec, Sien.vie-m
cza 5.

Wydawca Helena Monsioreka. D ru k . jJE xpres Zagłębia*' Sosnow iec. T e a tra ln a  3.
Redaktor odp. Tadeusz Lipsł


